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był obecny. Strzeliła do niego córka 
generała. którego Su:ą-Czuang-Fang 

kazał rozstrzelać. Zabójczyni,. która 
nie stawiała tadnego oporu. natych­
miast aresztowano. 

'39 osób, W tęm 19 pOlicjantów odniosło rany Obniżka s10py dyskontowej· 
w Holandji --1\ a i' r. (PAT). Korespondent Reute­

ra donosi, że w Kairze doszło w dniu 
dZisi.ej'szym do krwawyoh rozruchów, 
ezaSle których 39 osób, a w tej liczbie 
19 policjantów odnio~ło rany, 

Egipscy studenci. , którzy obchodzili 
\M?czyście ~ocznicę dnia niepodległo­
~Cl, zorgamzowali meetingi antyan­
gielskie, po któ:rychdemonstrari'ci uda­
li się przed siedzibę konsulatu geń e­
rnlnego W. Blrytanji, gdzie powybijali 
szyby. Demonstranci napadli również 
na wielką. pobliską. kawiarnię, gdzie 
zdemolowali urządzenie. Na pomoc od­
działom pOlIicyjnym, które zagr,odziły 
!k:ordonamikilka ulic, wysłano oddzia­
ły . wojskowe. Od.działy te wystawiły 
swe posterunki przed siedzibami za­
granicznych pil'zedstawicielstw d)"Plo­
matycznyoh. , . 

Wedł~g ostatnich doniesień, w cią.­
gu godzm popołudniowych n astą.piłO' 
pewne uspolwjenie, jednakże istnieją. 
obawy cO' do możliwości powtórzenia 

§. 

Kobieta lecI 
przez południowy Atlanty'k 

Da.kat:. (PAT.) Joan Batten, mlo-' 
da lotniczka. nowozelandzka, wystarto­
wała dziś o godz. 5.30 z Dakaru do Na.­
talu, celem pobicia. rekol"du samotnego 
lotu przez południowy Atlantyk. 

69 oficerów wojskowych 
:przeszło do policj;i 

się roznlichów dzisiaj wieczorem po 
wielkim wiecu stronnictwa Wafd, na 
którym p,rzemawiać ma przywódca 0-
pozycji ..N ahas Pasza. 

K a i. r. (P AT.) Dziś rano w mieście 
Itantah doszło do poważnych zaburzeń. 

Policja dala salwę do tłumu, zabijając 
jedną. osobę i ran.ią.c trzy. W starciu 
z tłumem 45 policjantów zostało ran­
nych, wtem 13 ciężko, Tłum spalił 
policyjny samochód ciężarowy i jeden 
motocykl. 

Syn króla Egiptu Fuada, Fa ruk, na studjach w Anglji. 

(órka generała zastrzeliła 
marszałka Sung· (zuang· Sang 

A ms t er d am. (PAT). Bank hol-en­
derski obniżył z dniem dzisiejSZym 
stopę dyskontową z <\ na 3 i pół piro-
CMt . 

Giganty'czne m,anew'ry . 
m10rskie 

. L o ri d Y n. (Tel. wł.). Jak donoszą. Zol 
Nowego Jorku, w środę wyjechało z 
portu w San Pedro w KaliiornJi 1~ 
statków wojennych wraz z 400 samO­
lotami na wielkie manewry. Cel tych 

• manewrów jest trzym8illy w ŚCisłej ta;... 
jemnicy. . ' ~;,. 

Upadek 
"Kurjera Lwowskiego" 
W a r s z a w a, 13. 11. "Warszawski 

Dziennik Narodowy" dono/si, że oneg· 
daj w "Kurjerze Lwowskim", który 
ostatnio był organem prosanacyjnego 
Zw. Młodych Narodowców, wsz~ętp 
po,>tępowanie licytacyjne. Licytacja. 
odbędzie się prawdopodobnie w lutym . 
1936 r" przyezem mają dO' niej sta.ną.6 
także kap~tały ukraińskie. 

Samorządy 
zamiast komisarzy? 

Warszawa.. (pAT.) W dn. 13 bm. 
o godz. 9.30 p. minister spraw wewn. Zamach dokonany ~ostal na ~ebran;iu kob1;et - buddystek -
Wł. Raczkiewicz przyją,ł 69 oficerów ' Pr~y~yny ~brodni 

War s z a wa, 13. 11. Na. ostatniej 
konferencji b. premjerów - jak donosi 
jeano z pism żytdowskich - m. in. po.. 
wzięto uchwałę, że w najbliższym eza,.. 
się ma się skasować rz~y komisal'Y'c~ 
ne w większych mi8!Sta.ch Polski. Pi­
smo to donosi dalej, że departament 
samorządowy ministerstwa spraw we­
wnętrznych opracowuje już ordynacjQ 
wyborczą do Warszawy. Wybory cło . 
stołecznej rady miejskiej, zdaniem te­
go pisma, odbędę. się w r. 1936 r. 

niu specjalnego kursu przechodzą do T i e n - T 11 n. (P AT). Mal'S%ałek z rewolweru dziś po południu. Zama-
wojska polskiego, którzy po ukończe-l' . 

sł~by ko-:pusu Oficerskiego policji Sung·Czuang-Sang. były gubernator I chu dokonano na zebraniu kobiet-bud­
paru;twoweJ., pl'OwincJl Yang-Tse został zastrzelony dyste~ Da którem Sung-Czuang-Fang 

Koniec fałszywej legendy 
Napod-stawie szczegółów z procesu . o głośne .zaj:ściaw Grodnie . 

W i 1 n 0, w listopadzie 
Niebawem mpadnie wyrok w pro­

eesie, który toczy się od p,aru dni przed 
grodzieńskim sądem okręgowym, a 
którego przedmiot stanowią. wypadki. 
jakie miały miejsce w Grodnie dnia 
7 czerwca b, r. po pogrz.ebie zamordo­
wanego przez Żydów, śp. Władysława 
Kuszczy. Zapewne większość oskaroo­
nych zostanie skazana za udział w roz­
ruchach antyżydowskich, ale nie o 
treść wyroku, ani też o wymiar kary 
nam dziś chodzi. 

Proces grodzieński będzie miał du­
że znaczenie w dziejach stosunków 
pol/sko-żydowskich nie z powodU ta­
kiego czy innego wyroku, lecz ze 
względU na to, iż otworzył on oczy 
ludziom dotychczas głuchym i śle,pym, 
którzy po wielu latach zaczynaję. wre­
azcie widzieć i słyszeć. 

Co ci ludzie zobaczYli? 
By odpowiedzieć na to pytanie w 

sposób dostatecznie jasny~ najpierw' 

Od własnego korespondeftła .. Orędownika-
" I • . 

powiedzmy, co mianowicie oni widzieli ata.lić, jak dl()Szło do zaburzeń ap.ty- - = Ta'li:. on mial dużo Przyjaciół. To b,ł 
dotychczas. OtÓŻ widzieli oni pocZ'Ci- żydowskich w Grodnie i cytuje zezna.- spokojny, dobry chłopiec. ; 
wą. b,ę,zbronnę. mniejszość żydow&kQ., nie jednego z OSkarżonych, Panasiuka., 6,.; Więc wy · nie t:atujecie tego, co się 
którą. " źli i przebiegli endecy prześla.- który bra.ł udział w rozruchach i przy- staJo po iPo/grzebieT 
dowa.li i gnębili przez agitację bojko- zna.je się do winy: ;;..;; Nie żalu1ę! 
tową. i uri:ą.dza.nie pOgTom6w. Ta. = A przecież wiecie, kto go zrubil? TYł-

'mniejszość żydowska pokornie to = G1ÓW'1lym OISIkarionym = cytujemy kodwóch i tych dwóch. poniosło już za.słu­
wszystko znosiła, odwołując się jedy- ",sławo Wileńskie" - jest AlfOm! Pana- toną. karę. 
nie do pomocy i obrony organów bez- siuk. Odpowiada z aresztu. Ma lat 25. - To nie Jest karal- wola fanatycznie 
piec:zeństW'a. Troohę egzaltowa.ny młodzieniec. ćwierć PanaBiuk. - Wiemy, kto SI!, Żydzi.· Ja 

Taki obraz wytworzyli sobie pewni inteligent' ("inteligentów" wogóle niema wiem t6':I:. Ciągle i ciągle zabijają naszychl 
. wśród oskaro:onych), ale rqibi na ogół sym- A BoroWlBkiego z Marcirrkańć, a ' innych.w 

ludżie w Polsce i żyli z nim "przez dłu- pa,tyez,ne wrażenie. Na .pytanie przewod- ('D~awi się s-łowa~i. P,rzewodnicza,cy uspa­
gie lata. Trzeba było dopiero procesu niezącego odpGwiada. kaja.) - NaresZCIe za,bili mego przyjaciela 
grodzieńskiego; by zdjąć im bielmo z - Tak przyznaję się. ale nie żltłuję!._ Kuszczę... . 
oczu i ukaz,ać rzeczywistość w jej - Więc ' jak to było? - Opowiada. Adw. Sosnowski, obrońca. pyta Oł3k~r-
prawdziwem świetle. Prokurator: ~ Kiedy zrodziła lIię w ~onego o BorowlS.'kiego, który został Z8.-

. Oto mamy przed sobą spraworoa.ńie W8IS myśl nawo/lywania. do ze,IIli!ty za za- mordowany w r. 1930. OkaZUje się. :l:e to 
z procesu gro~zieńskiego, Z31mieszczone bitego Kuszezę1 byt też 'Pl'zy;jaciel, a nawet kolega. z jednej ' 
w ,,sanacyjne.m" czasopiśmie wileń- Panasiuk: - Po pógrzebie, kiedy wi- szkoły powszechnej. Dziwny splot. A więc 
sKiem "Słowo". Posłuchajmy. 00 pisze działem.:l:e karMy tchnie nią., :l:ekażdy je- Panasiuk stracił dwóch przyJaci6ł, oby_ 
o procesie kor....m.n.ndent tego, bardzo den brał kamienie i kawal'ki drzewa. Wie- d1!6ch, zabitych przez 2yd6w. - Czy aby 
wrogo dla narod;';ców polskich uspo- dzieli na co brali. Żeby pomścić śmierć prawda? ' 
sobionego pisma, KUBZCCZY• K ' A~w. ~obman prosi przewodniczącego 

- zy UiSZCZę lubili, ezy miał cm doio () . POSredlll?two, w zapy'taniach (oskarżeni 
P:rzedewszystkiem stara. się on 11- . pl'JyJaeiółl _ . . ,'" W~ Qd.!l9~J.!!,da.l1lJ ibowi~Pl n/l. pytanię ad-

.,~ __ , ' '-.. r 
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wokatów-Żydów). gd!ie mieściła się ta 
szkola powszechna? 

Panas:uk opisuje dokładnie. Więc jed­
nak prawda! 

Tak przedstawia genezę rozruchów 
grodzienskich korespondent "Słowa",· 
który ponadto podkrośla, że wśród 
oskarżonych znaleźli się ludzie nie 
zwiq.zani z antysemicl>:.im ruchem na­
rodowym, bo nie. brak ani socjalistów, 
ani nawet b. członków B. B. W. R. j 
.,Strzelca". 

Od siebie dodać pragniemy, że pro­
cesy morderców Ruszczy i BorQwskie­
go, które się już odbyły, nio wykazały, 
by te ofiary popełniły coś takiego, co­
by chociażby w minimalnym stopniu 
mo~ło usprawiedliwić morderców. Mo-

Stron" t = ORĘD'OWNIIt pl ąte k:, dnł", 16 listopada 1935 - Numer 263 
'!_~ -wrr S 

P~ęwodll.: - Trupów nie llyl0. 
~ Były! 

- Były trupy; - (glosy ze stołu po­
wodów) ...:.. A. llerezowski. a nec·berl 

Ni~ .w\Szystko jędno czy ~zną.r1t W szpi­
talu, cz~ na ulicy! 

Powódoli .. ie cywirtil usilują zbić' twier­
dzenla świadka, dowodzqc, że nie pozosta­
lo żadnych ' śladów ze sprawy rzekomej 
,,samoobrony" żydowskiej. Prokurator wy­
jaśnia, że sprawa je6t w śledztwie. 

Adw. Lobman: - Czy pćfnle.j tet zdn· 
rzaly 6i~sporadyczne wypadki bicia ty. 
dów? 

Kom. Neuman: - PÓfniej "nQrmalnle", 
obopólne bijatyki. 

Ad~. Ruten (pow. Cyw.): - Czy zauwa· 
tył pan, że po wypadkach 7 czerwca nor-

malne życie Grodna uległo pewnemu za­
hamo\\aniu? 

Kom. Neuman: - Na kilika dni tak. 
• Adw. Danilłowicz: - Więc m6wi PSD, 
że Żydzi zachoWfWali się agrOIYWDie? 

Kom. Neuman: - TakI Musiałem d~ 
rozkaa rozpędzenia leJa. 

Ad •• Danilłowłcz: - Przociwko ko~u 
slderowana była ta agresyWDo~ć? 

Kom. NeumaJł,; - Przeciwko społecze1\­
emu polskiemu. ludności c,wUaet. Zacho­
wanie t,dów było wyzywalIlce. prowoka. 
cyJDe. Dotrlłoml na Illłcaoh. Dle dawall 
p~ejść obok. 

Adw. Szałatowioz (obrońca z 'urzędu): 
- Więc ~ tella. co ' pan powil'dzlał, wnlo­
/SkUję poprostu. że mowa tu wyraiJlie o 
bolÓ.ce żydowsklet. 

tywy wyroku w sprawie mprderców śp. ~ Ił . 
Borowsk!ego wyr~źni? powia.dają. że I U an BorowskI napaścI me sprowokowal 

Nie będziemy streszczać dokładnie. 
zeznań wszystkich świadków, ale na 
jedno zwrócić musimy uwagę. Oto 
podczas przewodu wypłynęło nazwisko 

g 

Kom. ~ellmaJn - Może ma pan sIlisz. 
IłOśł... 

* 
Tyle komisarz policji państwowej, 

Neuman. 
W świetle tego zeznania pryska. 

ostatecznie wieloletnia ICJcnda oba ... 
rankach żydÓwskicb. gnębi{,)I)ych i 
prześladowanf,ch przez .,zoologicznych 
nacjonlLlist6w', którzy na antysemi­
tyimie robią kllrjerę polityczną· 

Spostrzegli to nawet pubTicyści z 
.,sanacyjnego" "Słowa", śpiewajl!cy je­
szcze tak niedawno w takt osławio­
nychcymbałów Jankla z -"Pana Ta-
deusza..... P KOWNACIU 

L~!~~:z~~~~Z;y o~~aJłYj;:~';~:~c~:~~ WOjska włoskie posuwają się naprzód - Na zach6d od Makaile toczy się zawzięta 
~~~d:~~~~~l~~n~c~. okolicznościach na~ bitwa -.. W starciu pod Gorahal lwymężyii Ablsyńczy'CY . 

Tu przechodzimy odrazu do ostat­
niego dnia przewodu s~dowego i po­
;!.wolimy sobie zacytować tytuł i ~ nie­
które podtytuły sprawo7.dania zamfe­
szczone.go w "Słowie" z dn. 8 bm. 

. "Czy tydzi z8lDierzaU dokonać pogI:Qmn 
chrześcijan". 

.. Nie można bylo nie bić .zyd6w", 
"Zemsta Efroima··. 
.,Nói w scrcu, czy' w oczllJch", 
"Tłumy" zbrojnych .zydów". 
"Trupy. 
"Agresywne wystąpienie tyd6w". 

Już sama kolekcja tych podtytułów 
w artykule czasopisma, którego na­
czelny redaktor jeszcze tak niedawno 
prawił dusery Żydom, mówi sama za 
si,ebie, ale zobaczmy dalej, co się pod 

· tymi nagłówkami znajduje. 
Najpierw zeznania świadka 08kar­

tenia, njejakiego Kuźmickiego, który 
mówi o dwóch morderstwach, dokona­
nych przez Żydów na chrześcijaninacb 
i o tern, jak po zajściach wstał areszto­
wany naskutek donosu Żyda.. Efroima, 
który w ten sposób chci.ał zgnębić kon­
kurenta. 

Na fałszywem oskarżeniu przyła­
pano jeszcze jednegQ Żyda, głównego 
oska~życiela w tym prooosie, .Arona 

uJezierskH~gQ. " Zeinal on .. mia.nowicie. 
. ~ widział ,nóz w rękQ Qs.Kario1'l'egó .J..a.. 
-'Soty, a.le przyciśnięty do muru, oświ.ad-

cza z całą bezc~elnośclą.: 
.. Proszę. Wysokiego Sądu, w sercu swo­

jem ja jestem przeikonany. te on trzymał 
nóż". 

M a s s a u a (IN S). Władca abisyń­
skiego wschodu, sułtan Mahomed Ja­
hio z Aussa poddał się Włochom z 5.000 
jeźdźcami. Sułtan Jahio poddał się 
kawalerji tubylczej, która zeszła przecl 
kilku dniami z pasma górskiego Mus­
sa Ali; jako straż przednia. 

Wiadomość ta potwierdza poprzed­
nie doniesienia o powstaniu lUdności 
mahometańskiej przeciw chr:ześ~ijań­
skim Abisyńczykom. W niektórYc)l 
okolicach do~zło do krwawych starć 
pomiędzy wojskami abisyń.ski'emi i 
ludnościę. mahometańską.. 

R z y m. (P AT). Ogłoszono tu nastę­
puję.cy komunil{at oficjalny nr. 44: 

Generał de Bono telegrafuje: 
"Pierwszy korpus zajął strefę DossD.. 
gdzie potączył się z kolumną. dankalij­
ską.. Korpus tubylczy zajmuje dalsze 
obszaI'Y w rejonie Gheralta. przezwy­
ciężają.~ opór silnych oddziałów nie. 
przyjacielskich. Drugi korpus osilJ,~nął 
linję rzekt Takazze I ZD.trzymał sio w 
miejS(owościach Adis Rassl t Adl En. 

cato. Na froncie somalijskim tocz~ sil) 
dalsze operacje. Lotnicy śledzili rueby 
przeciwnika. posu\\ają.c SW~ działal. 
ilOŚĆ wywiadowczQ. az do Jeziorn 
Asiangi ł do północnego Ogadenu. 

A d i s A b e b a. (Tel. wł.) Według 
doniosleń abisyńskich, na zachód od 
MalmIle toezyć się ma bitwa, 1{łównle na 
terenie rzeki Ghewll. będącej odnogą 
rzeki Takazze. mi~dzy Makalle i Antalo. 
Atakujące wojśka abisyńskie należą do 
armji rasa Sejuma i miały odnl~ SZf­
r&A' ~ukcasów. 

Z frontu południowego ooooszĄ. że 
wojska włoskie postępują powoli na­
przód w kierunku półnoenym Od Gortl­
hai. Marsz przeprowadzany jcsl pra­
wie wyłącznie przez tanki i wojska 
zmotoryzowane. Na tym odclnk·u fron­
tu nIe 2;onotO\\'ano żadnych starć. 

Włoskie samoloty wywiadowcze 
przeleciały w środ(' rano nad miejsoo­
wośclaml Dagabur. Oiidżiga oraz nre· 
riber. Przy przelotach bomb nie zrzu-

W'ooliczu stosowania ' sankcyj 

eano. 
Równiet na froncie północnym $1-

mo)ot:v włoskie wykonałl kilka lotów, 
dociei"ajt\e d.o Amba Alejo. około 50 km 
na po.tudnie od Antalo. 

A d ł s A b e b a. (PAT.) Według 
wiadomości, otrzymany_cb~ prze~ źródła 
francuskie z Harraru,pot\vierdzaj~ 
tam ur1;Qdowo wiadomość, że \v starciu 
pod GorahaJ, Abisyńczycy odnieśli 
zwycięstwo i zdobyli 6 czołgów włQ­
skich. W czasie bitwy poległo kilku­
nastu Włochów. a około tysiąca Soma-

. Iijczyków dostało się do niewoli. Go­
rabai , Da.jgahbour znajduj'ł się naQal 
w rękach Abisynji. 

2ródła angielskie donoszą z Harra,.­
Mł, że w dnju dzisiejszym 5 samolo.tpw 
włoskich z ładunkami bomb wyleciało 
pomiędzy Dźidżiga I Dagahbour: Je­
den z sa.molotów leciał następnie bar­
dzo nisko wzdłuż drogi. idącej z nżl­
dżigi i obrzucał bombami samochody 
ciężarowe. wiozą.ce na front żołnierzy 
abisyńsk ich. 

., l ' 
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Tenże Jezierski nietylko sam fał­
szywie :eeznawa.ł. ale, jak to stwierdziła 
obrona, innych świadków pouczał, jak 
mają składać zeznania. 

Echa noty włoskiej ~ Stlf)sowanle sankcyj ma by~ odroczone do ,25 b. ·m. 
. kroki Lavała - Cel kroku MussolIniego 

Dalsze 
Wreszcie największa sensacja: ze­

znania komisar:t;a Neumana. a więc 
· oficera policji, a nie jakiegoś "ant y­
semitnika". Podajemy je w całości tak, 
jak je zamieściło "Słowo". 

· św. kom. Neuman: - Fakty., które m. 

W a r!! z a w a. (Tel. wl.) W związku I 
z not/} włoską., doręczoną, 50 rźę,dom, 
które zobowilJ,zały się zastosO\.vaĆ sank. 
cje gospodarcze i finansowę wol:)ec 
Włoch, w kołach politycznych krątę, 
pogłoski, że rząd włoski obecnie zapo­
wiada dalekoidące środki odwetowe. 
W zwią.zku z tem mówi się, że wyzna­
czony uprzednio dzień 18 listopada, od 
którego sankcje miały wejść w życie, 
ulegnie odrocżeniu do 25 b. m. 

Londyn. (Tel. wł.) Notę włoską 
z protestem przeciwko stosowaniu 
sankcyj, doręczoną. wszystkim mocar­
stwom ligowym, przyjęto w Londynie, 
jako próbę przełamania zgody tycb 
mocarstw. 

in. zaobserwowałem w dniu 7 <;~erwca i 
na.stęp·nych. mógłbym okre·ślić jako kontr.. 
atak 2vdów. Cały 6z~reg takich wypad­
ków. Namrzyklad zaalarmowany zostałem 
dwoma gwizdkami policyjnemi, a gdy bie­
głem w towarzystwie 2 policjantów na ul. 
Starą. stauąłem w obliczu tłumu tyd6w. 
Ur:brojenł byli w drągi żelazne. łomy, ka­
mienie. Dwóch policjantów oczywiścte nie 
mO'glo Bobie z nimi dać rady. Dnia na­
atępnego w pobli2u StrMY Pożarnej ze­
brał się tłum tydów. około 150 osób, kt6ry 
stawiał czynny op6r policlL Jedna grupa 
'IlsHowala przedostać się na Po(fzameze. 
Na wezwanie nie rozchodzili się. Uzbraja. 
ni byli · również w żelazne llręty. palki I 
noże. O ile w pierwszym dniu uważam to 
za objaw rorganizowanej samoobrony. o 
tyle w następnych. stwierdzić należy, ~ 
miemmy do czvnieaia z chłł'łą ochrefu l 

p fi, ryż. (Tel. wł.) Prasa. francuska. 
omawi.ając obszernie notę włoską. wy­
raża pogląd, iż nota nie zmieni stano­
wiska państw. które opowiedziałY się 
za sankcjami. Premjer Laval podobno 
jest zdecydowany czynić w dalszym 
ciągu kroki w kierunku uspokojenia 

Wlosi podpiSUją wojenną 'Pożyczkę narodową. 

zemsty. 
Znchowywall się wog6le prowokacyfułe. 
Powodowie cywilnI: (jeden przez dru­

glego): - Co to bvło? W jakim celu' Co 
ten tlum .zydów c.hcial zrobić zdaniem pa· 
na kom;6arza? 

Kom. Neuman: - Powtarzam chęć od­
wetu. Chcieli zapewae urządzić pogrom 
e!Jrze§cifan. ' . 

Na sali zapanował ruch I wzburzenie. 

burzy' dookoła Włoch. . . 
L O n d y n. (Tel. wł.) Korespondent 

rzYlMki jednego z pism · angielskich 

Burzliwe demonstracje 
przeciw sankcjom w Brukseli Ława oskal':!onych uśmiecha się z zado­

woleniem. Dziennikarze wych~'łaią Bil! Z 
za .stolu. a..2eiby lepiej USłYBZeĆ świadka. Zebr4łłie pubUC.?me wypowietllJialo Bi~ ~" Btanf)łCjBl.'iem 

Ad., Danliłowłcz: - A czy były W?o '. . . W~tH!h 
padki pol1'cla cb~oścHan? B r u k 1!I e l a. (PAT.) Na odbytem cy ~ebranfa nlepozwolHl mu tnówi~ da. Rom. N!:· .... ·H'n: - Tak, byłvł 

Prok.: _ CZy :r.nnotowlll pon fatszywe wczoraj zebraniu pubJicj!;nem. \V czasie lej. Dep. de Lacł'ojx występił. wówcza.s 
eJermy o hiclu Żydów? którego przywódca. włoskich ·inwali. ·w obronie stanowiska WIoch, pri'!yczem 

Kom. Nenm!lnl - Tak. kllknkrotnfe. dów woj~nnych Carlo de, Lacrolx oma. potępiał politykO Ligi Narodów. Nie-

donosi, że główny cel protestacyjne} 
noty rządu włoskiego tkwi w żą.daniu, 
aby każde państwo przyjęło odpowie-
ddalność za. uchwalone sankcje, ; 

R z y m. (Tel. wl.) Jedno z pism w 
niedwuznaczny sposób zapowiada wy­
cofanie się WIoch z Ligi Narodów. 

Polska wobec sankcyj 
Wa rsz a w a. (Tel. wł.) Na moey 

rozporzo,d,zel~ m in isterst wa przemysłu i 
handlu. oroz ministerstwa skarbu sank­
cje w stosunku d>o Wł~h b\'dą ooowją­
~ywały od 18 bm. O>otyczą się one wy­
wozu broni I mate(alów \'\"oj"ennych, 
()T!JZ udzielania kredytów. Delegacja 
polska złoży eW '. Genewie 5prąwQ.zdanie 
() zasl<>sowllniu sankcvi w .Polsce. (w) 

Odznaczenie 
Arlw. Firslenb.: - Co ·to jest enmoobro. wiał sprawo zatar;gu \v./osko-abjsyń- roni każde zdnnie Jea-o przemÓWienie 

na.? Niech śwlllrlek pOl\'ie. co rozumie pod skicgo, doszło do bur~lIwycb manifa- witane było przez 1;grQmadzonY'ch 
eło \\ (Om . ;;nmoohronn"? stacyj przeciwko . zastosowa1leJ przez bunllwemł oklq,sko.ml. Atmosfera pod-

Świadck tłumaczy. Wówczae ·adw. Flr- nłd polityce snnkcyj.. niecflnla utrzymała się do samego koił- W n r s z a w a (PAT) . Mfnh:łef 
etenber~ woln: - Kl'ody minister Cartol1 d'" Vlart. ca zebranl'D, P.rośród obecn b .. ' J • k h W' 2 rl t r n!zowAII obronI! ". ". . v • yc 7.n~J.( o· ,;praw .WOH O\\"YC . lren brr~ady Ta-
ohr;ne 6:!'~,Q'n Y ~icnr~ F~\·cla. Có.t w II'~ który .zwykl~ reprc1:?ntuJe. BelgiO w \\ al .SIC) ambll!ador w łoskl. \lc~n' OfJc~. deU$Z. Kasprzyekl ~dzn aezony zo.~tał 
rhiwn-eg~. gdy padli ranni... Gdy padły Genew.le, ~śwladczył. JZ ~elgJa nie m~- rowH)"belgljscy ora7; przywódcy r07.mal~ J wieIkIl wl>t~n orderu jugoslowi.alhki&-
·ll"Ul"-.. . • gla zająć ll1negos~anowlska,. uczeslul- tych Ol"gallizacyj b. uczeslllik6w wO~liy. go .. Korouy Jug-o::.łU\\Ji" . 
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wyniszcza organhm 

8. t>o wstajE' czę~ t o "'~ kutpk 'loaburz" li 'Ikła du 
ne r\\:o~yE'go .. Z ;~;a }~ :~g~!'tnl ,\' oll:k:e \lo p~S!­
ve~o~ a z~ \\' :e r a J ~ 1·t}~ I ~nf: .. n. wi a ~noś«uch u~[Ja· 
kaJ3JIlCYCIl Pass! f lu r(' tI"\\" 3t M.,,,' I'n(l;,k·" jl. 
Lagod.zą one z :J h Urz':~I ;f-I :-;y~tem ' ! tJt' r\ ... ·o\~·t'g'O 
(I) e r w:ce s~rc- a. bóle : zawroty Kt0W Y. uczllc: a 
m e p,?koju) .. sp,.-o wad za jll. k r zc v illC ), naturalny 
s llIn l ~U'S U J:1 !-·:ę w ~ :erp: en 'nc h c~~-nnn;(>:t)'.v y('h 
u k.ładu . n€'r\\"o \\e~o .. Ze w zg:(!'11u n a ;0: \\(1' ł :l goolne 
dZla lam!' Ipozhn W: u llE'. 8zk odl.w yC· h WI'Q' ''' ów 
u h or-znyeh). mpllą b~' c ~t(\..o wnll" hp? ohawy 
prz~·.zw,}·cz8J t'n:a prz('oz \'\· ~z~·s,tk.l·it ~ ł(~:~ r-óżn cv 
\v icku: Z ;o ln 7,e zn a k. och ro .. I Jash-e ro~a·· dO, 
n a bycI a IV a p!<;ka c iJ i drolle rj :l" " ,. k 'a rbch 
3f! t" " znych} . , ,~'ytw6rllin Magister K \\'al,ld. 
II nrsza,~n. Zlot a 14 Ul. 1. nil 17 !ł11 
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Garmisch-Partenkirchen, miejs~e oHm pjady zimowej, 
w dOlach od 6 do 16 lutego. 

~Irona 3 

która odbędzie się 

Wyrok W procesie Delonga 

. Z za.int~res~waniem przegłądam 
pJsm~ memleckle. Studjuję systema­
tycznIe wykazy nakładów. Stwier­
dzam, że ~!etylko ilość pism, wydawa­
nych w Niemczech, lecz i wysokość 
nakładów stale się zmniejsza. To nie­
tylko skutek "ujednolicenia" prasy, I 
lecz przedewszystkiem skutek ograni- ł 
czania wolności prasy * . Deloł,g s~azallY ,!ostal na ~8 miesięc;y więzienia, 2000 ko,.on 

Zasada Szczepanowskiego: "swobo-I gl zyuJ<ny ł wydalenła ~ gł-an1c C~ec"osI01eacji 
d~ w my:śle~iu - karność. w działaniu" J ~I o r a w s k a O s t r a w a. (Tel. wł.). Delong uznany został winnym, że w 
me z~aJdułe zastosowal1la we ":SPół-) \V środę o godz. 17 m. 30 zapadł wyrok czasie znanej manifestacji w Cieszynie 
cze~ny ch N!em~zech. Tam trzeba ~ je?- • w sensacyjnym procesie przeciwko o- rzucał kamieniami na. urzędników, 
nak.owo ms ślec .. Tam reglamentUje SIę t bywatelowi polskiemu Delongowi, o- żandarmów czeskich i skazany został 
takze p~zekonan.la. ' . ł skarżonemu - jak wiadomo - o na- za to na 18 mies. cięż!kiego więzienia., 

A "!"l.ado~o, Jak ~ardzo mesfornym ! ruszenie u,stawy o ochronie republiki 2.~Okoron ~zeskich ~zywnY' i wyda-
czynmklem Jest mysI ludzka. Jak to I czeskiej . lemo z gran1'(~ CzechosłowacJ·i. 
świetnie ujęła Nałkowska w głośnej 
swej sztuce "Dom kobiet"? 

- Gdyby można. wiedzieć, co się 
dzieje pod czaszką., w mózgu drugiej 
osoby, nawet najbardziej ukochanej?l 
Tego się nigdy nie skontroluje. To po­
zostanie tajemnic~ nieprzeniknioną. 
jednostki. To jest jej jedyną., niczem 
nieodebraną własnością ..• 

* Part ja czuwa nad prasą niemiecltą.. 
Obok zjawisk ujemnych wprowadziła 
jedną rzecz - bezwzględnie korzystną.. 
Oto wprowadziła zainteresowanie się 
i opiekę nad mniejszościami niemiec­
kiemi. żyję.cemi poza granicami Rze­
szy. 

1ednego i tego samego dnia pisma 
niemieckie raz w tygodniu poświęcaja 
uwagę rodakom zagranicznym. Zwią.­
zek Niemców Zagranicznych dostarcza 
im materjalu, tak, że co tygodnia czy­
telnik znajdzie relacje G życiu Niem­
ców, rozsianych 'W różnych stronach 
świata. 

Pod tym względem górują. nad na­
mi. U nas cz~sto si~ zapomina o tern, 
że poza granicami Polski mieszka do 
8 mIljonów rodaków we wszystkich 
częściach świata. Jest to przecie natu­
ralny teren dla. naszej ekspansji kul­
turalnej i gospodarczeJ. 

Czuwa nad nimi Światowy Zwią.­
zek Polaków. Instytucja mogłaby być 
w zasadzie bardzo pożyteczna. Nieste­
ty, działalność jej jest prowadzona 
jednostronnie. Odpowiednio do panuję.­
cego systemu. Przebija. się to z jego 
czynności i z jego publikacyj. 

* Wydaje się np. biuletyn informa-
cyjny. Nie daje on jednak obrazu peł­
neKo życia naszego wychodźtwa. Prze­
cie wychodźtwo ma swoje własne tro­
ski i swoje własne sympatje czy anty­
patje. Niema co stawać po tej czy 
tamtej stronie, ale raczej dą.żyć do ha­
mowania wzajemnych tar.ć i zmaga.ń, 
do harm{mizowania wysiłków ku po­
żytkowi całości. 

Poza tem nierównomiernie jest 
traktowane wychodztwo w różnych 
krajach. Zależnie od takiej czy in­
nej postawy' pałacu BruhIowskiego. 
Obrazu rzeczywistego stanu rzeczy 
wśród mniejszości polskiej w Niem­
czech nie otrzymujemy. Tak, jakby tej 
mniejszości powodziło się tam najle­
piej. To jest fatalne. 

A w publikacjach, przeznaczonych 
zwłaszcza dla młodzieży na obczyźnie, 
nie podobna przenosić naszych we­
wnętrzny-ch tarć ani animozyj. Zwią.­
zek wydał np. ba,rdzo estetycznie 
czytankę o Polsce dla dzieci. Jest to 
właściwie mała encyklopedja o Polsce 
przedrozbiorowej i obecnej. Daremnie 
tam szuknć nazwiska Romana Dmow­
skiego i jego roli przed wojną, w toku 
wojny światowej, oraz konferencji po­
kojowej. Tak samo i z Paderewskim. 
Paderewski jest tylko artystą muzy­
kiem. O tern, że był delegatem na 
lwnferencję paryską niema mowy. 
Niema też wzmianki, że był fundato­
rem pomnika Grunwaldzkiego w Kra­
kowie. 

Taka metoda. nie może pnynl~ść' 
korzyści sVrawie. 

Ośm dzieci farmera zginęło 
w płomieniath 

, ifIroiqcy k-l"ew tei:y14clł wypadek w półn.ocn.ej Karoltnie 

L o n d y n. (Tel.wł.). Koło miejsco- lat. 
wości Alexis w północnej Karolinie Zrozpaczony ojciec usiłował dzieci 
wybUChł w środę rano pożar w dwu- swe ratować z pożaru, jednak be~sku­
piętrowym domku farmera. W czasie tecznie. Odniósł On ciężkie oparzenia. 
pożaru zginęło ośmioro dzieci farm e- Matka spalonych dzieci ocalała. Zwło­
ra, w wieku od kilku mieSięcy do 22 ki dzieci wydobyto później ze zgliszcz. 

Prace nad budżetem ukończone 
OgÓ'lent przeprowauono os~czędności na sumę 80 miljonów 

War s z a W a. (Tel. wł.). W środę o Prace nad budżetem zostały już u-
go:ctz. 17 rozpoczęło się posiedzenie ko- kończone. Co się tyczy globalnych wy­
mltetu ekonomicznego ministrów, któ- datków poszczególnych ministerstw, te 
ry rozpatruje dalsze projekty dekre- największe oszczędności przeprowa­
Łów, a przede"vszystkiem projekt de- dzone zostały w budżecie ministerstwa 
kret u o po{)wyżce podatku dochodo- oświaty. który ma ulec redukcji o 25 
wego. W czwartek ma się odbyć posie- milj. Ogółem udało się przeprowadzić 
dzenie rady ministrów, na którem ma- oszczędności na 80 milj. złotych. 
ją z~paść uchwały w sprawie tych de- Wprowadzono pozatem z uwagi na 
kretow. Tekst dekretów, które uchwa- późny termin pewne przyspieszenie, 
lone zostały w sobotę, dekretów doty- mianowicie budżet nie będzie zatwier­
czą;cych uposażeń pracowników pań-I dzony przez radę ministrów, lecz po­
st,,:ow~ch. ~raz obniżki komornego, u- szczególne resorty opracują. szczegóło­
kaze SIę lUZ w czwartek w numerze we pr-aliminarze, które oddMle .zosta-
Dziennika Ustaw. ną. do druku. (w) 

--------------...... ------------
Ofiara wypadku 

samochodowego 
War s z a w a. Tel. wł.). Otrzymano 

tutaj wiadomość, że w czasie katastro­
fy samOChodowej na Pomorzu Pru­
skiem zginął Terman Riesch, właści­
ciel "Graphiki" w Berlinie i "Poligra-
fi'ki" w Warszawie. (w) 

Sbrani'a amb. Noo'la 
War s Z a w a. (Tel. wł.). W kołach 

politycznych mówią., że dzięki zabie­
gom ambasadora francuskiego w War­
szawie Noela zostały wstrzymane dal­
sze wydalenia robotników polskich z 
Francji. O odpowiedniej decyzji władz 
francuskich zawiadomiono czynniki 
polS'kie, (w) . 

Następstwa redukcji 
. budżetu min. OŚWiaty 

wią wydatki rzeczowe. Najdalej posu­
nięte oszczędności nie mogą dać spo­
dZiewanego efekt\!. Większa redukcja 
budżetu grozi nieuchronnie zamyka.. 
niem szkół i znoszeniem etatów nauczy­
cielskicl!. Redukcja pociągnęJaby za 
S(}bą, zamknięcie 6 tys. szkół i wszyst­
kich studjów naukowych, co równałoby 
się nawrotowi do analfabetyzmu. (w) 

Sprawa p. PragieroweJ 
War s z a w a. (Tel. wł.). W 9 wy­

dziale sądu okręgowego w Wa.rszawi~ 
toczyła się sprawa, wytoczona przez 
p. Pragierową o wyłę.czenie ruchomo­
ści. Zajęcie mebli nasb}.piło na pokry­
de kosztów sądowych, na które skaza­
ny został jej mQ.Ż w procesie brze­
skim. Sąd postanowił wyłączyć meble. 

(w) 

Wyrok 
W procesie grodzieńskim 

War s z a w a. (Tel. wł.) Delegacja War s z a w &. (Tel. wl). W proce-
Związku Nauczycielstwa Polskiego sie grodzieńskim ogłoszony został w 
przyjęta wstała na audjencji prz.ez kie- środę o godz. 13 wyrok. Główny oskar­
rownika ministerstwa w . r . i o. p., prof. żony Panosiuk skazany został na. je­
Chyliński cgo, któremu przedstawi}1a fa- den rok więzienia i został zaraz za 
talne konselnveucje redukcji bud.źetu i zło3eniem 100 zł kaucji zwolniony. Kil­
stwierdziła, że bożet wymaga zwiększe- ku oskarżonych skazano na. 9 miesięcy 
nia kredytów na otwarcie kilku tysięcy I więzienia.. kilku na. 6 miesięcy, & kilku 
s~kół. Redukcja 25 milj. złotych - 96 zwolniono. Prokurator założył &pela­
proc. budżetu ~ obejmuje wyd.atki na cj~' (w) 
etaty nauczycieli, a tylko 4. proc. stano- . - • 

Mil ===2! &&3 • 
Przy zepsutym żołądku, zaburze­

niach w tra\\ ierllll. niesmaku w ustach, 
bólu \\ skroniach . gonJ.c7.ce. zaparciu 
stolca wymiotach lub rozwolnieniu, 
już lerlnn. !"zł, lanka naturalrH'] woc!y 
gOI'zkiej Franciszka Józefa działa pew­
nie. szybko' i dodatnio Zal. przez lek. 

Tg 2071 

tJ aucIY'i:ieH{.i~ spł{męła 
ŻYW'C-8'm na tDCZa'i!;] dzieci 
L o n d y \l . (P .\T.) Jeuna. z nauczy­

cielek szkół wieczornych zbliżyła się 
podczas lek r ji zbr Ł blisko pieca, ,,,sku­
tek czego zl)j~lo się na niej ubranie. 
Nie~zcz~śliwa !:palila s i ę żywce,m na 
oczach przerażonych uczniów. 

RllClni'ca urotlzin 
króla Włoch 

War s z a w a. (PAT.) Z okazji uro­
dzin Jego Król. Mości króla Włoch 
Wiktora Emanuela, Pan Prezydent 
R. P. przesłał de.peszę treś ci następu­
jącej: 

"Z okazji urodzin J. K. M., pragnQ 
w imieniu własne m i całej Polski wy­
razić gorące życzenia szczęścia dla. 
Jego Królewskiej Mości, chwały dla 
Jego panowania i szczęścia dla Jego 
Narodu. (-) Mościcki. 

W odpowiedzi Pan Prezydent otrzy. 
maI następujący telegram: 

"Proszę Pana PreiZydenta o przyję­
cie mych żywych podziękowań i naj­
szczerszych życzeń szczęścia dla Pana 
Preu;ydenta i pomyślności dla Polski... 

(-) Wiktor Emanuel." 

Okólnik ministerstwa skarbu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Minister­

stwo skarbu stwierdziło , że niektóre 
izby skarbowe i dyrekcje ceł wykazują 
w swych sprawozdaniach nadmierne 
pozostałości niewyzyskanych kredy­
tów z poprzednich miesięcy i zwracają 
się do ministerstwa o upoważnienie 
do wyzyskania pozostałości w miesią.­
cach następnych. 

Ministerstwo podnosi w specjalnym 
okólniku, że takie gromadzenie pozo­
stałości kredytów świadczy, że zapo. 
trzebowania zostały obliczone niedo­
kładnie. Dla utrzymania równowagi 
ministerstwo poleca od 1 grudnia spo­
rządzać plany wydatków jak najdo­
kładniej i zapowiada, że nie będzie wy­
dawało upoważnień na wyzyskanie 
pozostałości z niewyzyskanych kredy­
tów z poprzednich miesięcy. (w) 

Projekt dekretu w sprawie 
podatku od wynagrodzeń 
z funduszów pubUcznych 
·Warszawa. (pAT.) Jak wiado­

mo, na ostatniem posiedzeniu rady 
ministrów przyjęty został projekt de­
kretu o specjalnym podatku od wyna­
grodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych. 

Wynagrodzenia te dzielą. się na. 
dwie grupy: do pierwszej należą. v.,-y­
nagrodzenia, wolne od państwowego 
podatku dochodowego, oraz od opłat 
emerytalnych, lub składek na. rzecz 
ubezpieczeń społecznych; do drugiej 
grupy należą wynagrodzenia, które pa­
noszą wyżej wymienione obciążenia.. 

Zważywszy właśnie na tę okolicz­
noŚĆ - wymiar specjalnego podatku 
dokonywany będzie według dwóch 
skali, przyczem skala wyższa dotyczyć 
będzie uposażeń pierwszej grupy. 
skala. niższa zaś stosowana będzie do 
wynagrodzeń drugiej grupy, a więc 
opłacających państwowy podatek do­
chodowy, opłaty emerytalne, lub skład­
ki na rzecz ubezpieczeń społecznych. 
albo też niektóre z tych obciążeń. 

Wyższa skala ustalona została VIf. 
sposób następuję.cy: 

wynagrodzenie 
miesięczne 
do zł 100 

rl 101- 150 
zł 150- 200 
zł 200- 250 
zł 250- 500 
zł 500-1000 
zł 1000-2000 

ponad zł 2000 

stopa 
specj. podatku 

7% 
9% 

10% 
11% 
14% 
17% 
25% 

Skala niższa. ustalona została, jak 
następuje: 

wynagrodzenie 
miesięczne 
do zł 110 

zł 110- 165 
zł 165- 220 
zł 220- 560 
\El 5Go.-:.2350 

ponad zł 2350 -'-'-__ 

stopa 
specj. podatku 

5,5% 
7% 
8~ 

10% 
16% 



Zuchwałe świętokradztwo 
w Niemczech 

M o n a s t y r (Westfalja). (PAT) Ub. 
nocy w kościele p~rafjalnym w Telgte 
w pobliżu Monastyru dokonana została 
zuchwała kradzież z włamaniem. Zło­
dzieje, t'ekrutu~ący siQ niewątpliwie 
zpośród zawodowych włamywaczy, za­
brali szereg cennych kosztowności ko· 
ścielnych i zdolali ujść nj~postrzeże­
nie. 

Przeciw plaoowl 
parcel.acy jnemu 

\V a 'l' s z a wa. (Tel. ,vł.) Do Naj-
wyższego Trybunału Administracyjne­
go zosiały zgłoszono skargi przeciwk,o 
planowi parcelacyjnemu. M. in. sk'8.rgę 
wniósł hr. Lanskoroński, którego 30 t y­
si<;cy morgów ziemi w Małopolsce włą-
czono do planu parcelacyjnego. (w) 

Mjr, Karpiński wraca 
War s z a w a (Tel. wł.) Mjr. Kar~ 

pińsk i otrzymał z departamentu aero­
nautyki M. S. Wojsk. rozkaz załado­
wania samolotu i powrotu do kraju 
możliwie najkrótszą drogę.. 

S·paliła się żywcem kobieta 
War !!! z a w a. (Tel. wł.). W Prt>­

bóżni, w woj. tarnopolskiem, wybuchł 
pożar młyna motorowego wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem, przez czeladnika młynarskie­
go. W czasie pożaru, kŁóry strawił 
cały budynek, spaliła się ~y\,;cem śpią.-
('a w młynie kobieta. (w) 

W sprawie pożyczki 
'inwestycy j na J 

War s z a w a. (PAT.) Subskryben­
ci 3-proc. premjowej pożyczki inwesty­
cyjnej, którzy wpłacili należność jed­
norazowo, oraz ci, którzy wpłacę. po­
zostałe 3 raty w terminie do 5 lutego 
1936 r. włącznie, otrzymaję. obligacje 
pożyczki do .dnia 20 kwietnia 1936 r. 
Natomiast subskrybenci, którzy sko­
rzystają z przysługującego im upraw­
nienia rozłożenia pozostałych 3 rat na 
10 rat miesięcznych, otrzymaję. obli­
gacje pozyczki w terminie do 20 listo­
'Pada 1936 r. 

Laval W obronle budżetu 
P a ryż. (Tel. wł.) Przoo wydzia­

łem finansowym izby deputowanych 
premjer Laval wygłosił sprawozdanie, 
które stwierdza znaczną poprawQ go­
spodarczą. Premjer wypowiedział się 
stanowczO' przeciw zmianom i uchwa­
łom, które spowodowały niedobór w 
budżecie w wysokości 2,5 miljarda 
franków. Na zakończenie premjer La­
val podkreślił, że bez względu sprze­
ciwi się obniżeniu wartości iranka. 

W związku z expose premjera obra­
dowało prezydjum partji radykalnej, 
które wydało oświadczenie, że będzie 
domagało się uzgodnienia wysiłków, 
celem osią.gnięcia całkowitego PO'rozu­
mienia między rządem, a wydziałem 
finansowym izby deputowanych. 
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Dekret w sprawie podałku od lokali 
lfla ou wejść w 1;1/cie oclI 8tyc~nla 1036 r. i ohot("ią~yu:ać hę­

d.ne w całym patistu-le fi wyjątkiem woj. śląskiego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Według rzy nie mają sublokatorów. 
dekretu projektu pOdatku od lokali. u- Podatek od lokali b\'dzie wymierza­
chwalonego na sobotniem posiedzeniu ny na okresy dwuletnie, a nowy sposób 
Rady ministrów. podstawę wymiaru po- wymiaru będzie zastosowany P<> raz 
datku ~dzie stanowiło faktyczne ko- pierwszy na tata 1936/37. Jeżeli w 
morne z roku poprzedzającego rok bud~ pierwszym roku okresu wymiarowego 
żetowy. Gdybv lokal był wogóle nieza- ulegną zmianie wartości wysokości ko­
ięty lub zajmowany bezpłatnie, podsta- mornei!'O lub wartości czynszowe. prze­
wę wymiaru ma stanowić wartość czyn- kraczająeo 10 proc poprzedniego wy­
szowa w wysokości komornego, poprze- miaru. nastąpi sporstowanie wym'iaru 
dzającego rok podatkowy. Wartość tę podatku na drugi rok okresu wymiaro­
uzyska się w wysokości komornego, ja- wego 
kię zostałoby uzyskane przy wynajęciu Podatek za każdy rok podatkowy 
lokalu po uwzględnieniu wszystkich płatny będzie na przyszłość w d'wu ra­
okoliczności. wpływających na wyso- tach półrocznych. Za pierwsze półro­
koŚĆ komornego. cze dJ 31) kwietnia, za drugie do 31 paź-

Stopa podatku została utrzymana w dziernika. Zmiany te maj~ na celu u­
wySokości dotychczasowej i wynosi dla proszczenie czynności, związanych z 
lokali 1-, 2- i 3-izbowych 8 proc., a dla wymi·arem i poborem tego podatku. 
lokali 4-i 4bowych i większych 12 proc. Dekret ma wejść w życie od 1 stycznia 
Projekt dekretu przewiduje zwolnienie i936 r. i obOWiązywać będzie w całem 
od podatku lokali mieszkalnych i- i 2- pańsŁwie z wyjątkiem woj. śląskiego, 
izbowych, a nawet w niektórych wy- gdzie podatek lokalowy pobierany jest 
padkach i S-izbowych, mianowicie, o iII> wyłącznie według ustaw śląskich. (w) 
są zamieszkałe przez bezrobotnych, któ-

Skutki obniżki 
pensyJ urzęlłni·ezych 

p o z n a ń, 13 listopada.. 
Obniżka pensyj urzędniczych, za­

powiedziana na 1 grudnia b.r., zaczy­
na już po~ią.gać za sobą. skutki, które 
w następstwie swem mogą zagrozić 
poważnie bytowi niektórych organiza­
cyj wyższej użyteczności. 

Jak się dowiadujemy, w Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Poznaniu sze­
reg urzędników zgłosił swoje wystą­
pienie z różnych organizacyj. W związ­
ku z powyższem urzędnicy wystoso­
wali do biura finansowego tejże insty· 
tucji pisma, aby nie potrą.cano im l.. 
dniem 1 grudnia b. r. składek na 
L. O. P. P., Czerwony l{rzyż, Ligę Mor~ 
ską. i t. d. i t. d. O podobnych faktach 
donoszą. i z innych instytucyj państwo­
wych. 

AngIelski champion kajako­
wy poszukuje towarzysza 
SouthamptoD. (PAT) <A>lln 

Sullivan, angielski champion kajakowy, 
p<>szukuje towarzysza, który zechciałby 
odbyć z nim podróż z Anglji do Austra­
IjL Długość tej drogi wynosi 36 tys. mil 
angielskich. 

Renty inwalidzkie 
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Dekret o 

nadzwyczajnej daninie od uposażeń 
nie dotyczy rent inwalidzkich. 

Sprawa zapowiedzianego cię.żenia 
tych rent na rzecz zabezpieczenia 
równowagi budżetowej jest rozpatry­
wana oddzielnie I uregulowana będzie 
odrębnym dekretem. (w) 

Obyw,atel "d'rugiej klasy" 

4 

uznał wÓjta winnym zniewagi i skazał 
go na 10 zł grzywny. zwrot kosztó\\ po­
woda oraz na zapł.acenie kosztów sądo­
wych. 

Przeciwko wyrokowi strony wniosły 
apelację· . 

p o z n a ń, 13 listopada. 
Przed paru dn:ami zadaliśmy sobie 

niemało trudu. żeby o'bliczyć, że POllSka. 
Akademja Literatury w dniu 11 listopada 
obdarzyła wawrzynem akademickim 2.'37 
osób. 

O Bet wię-kszego trudu potrzeba było, 
żeby obliczyć zasłużony{!h i udekoro\\a­
nych w tymże dniu orderem "Polonia Re­
stituta'" złotym krzyżem, srebrnym { 
bronzowym zMługi. 

Jakże wypadły te tmudne obliC"lenia.! 
Otóż ni mniej, ni V'.i~ej tylko udeko­

rowano razem 2.680 osób! Jeśli do tego dD-' 
damy udekorowanych wawrzynem akade­
mickim. to ilość udekorowanych dosięj!'nie 
cyfry 3.000, czyli co dziesięciotysięczny o-< 
bywa teJ .v naszem państwie posiadł w 
tym dniu order. 

A teraz gdyby można było obliczy6 
wszystkie hojnie dotąd rozdzielane "de­
cora", to zapewne co tysią.czny będzie .. za­
słuiony". Słowem. gdybyśmy patrzeli na 
Pólskę jedynie z punktu widzenia wyor­
derowanych ludzi, to musielibyśmy by6 
skrajnvml optymistami. 

Posiadanie bowiem takiej armji orde­
rowej stwarza olbrzymie możliwości. bo 
wkrótce może nadejść chwila, gdy nie bę­
dziemy mieli wśród siebie ludzi bez orde­
rów, a zatem będziemy jedynym pod 
słońcem. idealnym narodem I A wówczas 
znikną z powierzchni naszego państwa. 
tak przepełnione dziś więzienia. a policja 
okaże się zbyteczna. bo wszyscy będą do-< 
stojni zMłużeni idealni.H raj na ziemi. 

* w .,sanaeyjnem" "Słowie" wileńskIem 
studentka Uniwcl'Sytotu p. A. Poklew-I 
ska-Kozicn. pil"ze: 

.. Jeśli chodzi () stosunki z naszem{ 
bezpośredniemi władzami. my boimy !lifl. 
P,'zyznaję. boimy się jawnYCh wyste,pipJ\ 
bo kto wie. ezy tum odnośny czynnik 
{lbok nasze~o nazwiska nio dopisze da w­
nego rooyjskiego .. nlebla~anadiożnyj". Co 
do lIUlie, czuję teraz szacunek do opO" 

Wypadek amb. M'oftkego 1 zycjl. 
ChodzIeż, 13. 1. S~d grodzki w 1\Jar- "Zwa!czaJi§my w roku ubleglym "Le-

War s z a w a. (Tel. wI.) Jak donosI 
jedna z agencyj p.rasO'wych, ambasa­
dor niemiecki v. Moltke uległ wypad­
kowi samochodowemu w okolicy War­
szawy i od kilku dni nie opuszcza łÓŻ­
ka. (w) 

P. Koś ciałkows ki na Zamku 
W a r s z a w a. (TeJ. wł.) P. Prezy· 

dent przyjął. p. premjera Kościałkow­
sklego, z którym odbył dłuż,szę. konfe­
rencję n. t. bieżą.cych prac rzQ.du. 

Narady z b. premJeraml 
War s z a w a.. (Tel. wł.). - Ostat­

nio p. Kościałkowski naradzał się 
wspólnie z czterema b. premjerami 
pp.: JędrzejewiC2em Pry.sŁorem, Sław­
kiem i Świtaiskiem oraz z min. Be­
ckiem. 

goninie rozpatrywał w czwartek, dnia gJon MIodyrh", więcej nawet. nit "Mlo-
7 bm .• spra.wę o zniewagę. jakie! dopu- dztet W szechp o tsko," , bo wstrElt w OM 
ścil się- względem P. Andrzeja Skibiń- wzbudzal serwilizm (ł;lużalstwo) \ lizu­
skiego z Szamocina wójt z tejże miej- 80StWQ tych. którzy dla posadek wyzna .. 

ł{ l wall z góry narzueone im hasla. 
scowośc! p. ręg ewski. przez to. iż na- ,.My wolimy szczerego. ideowego ende .. 
zwał, p. Skibińskiego w lokalu pubIicz- ka, niż ezlowieka, który głosi te zasady. 
nym obywatelem drugiej klasy, ponie- jakim hołduje jego szef. 
waż p. Skibiński w czasie <lstatn!ch wy- .. Chociaż popełniam w stosunku do 
borów nie głosował. Poza tern wójt do- siebie posunięcie nietaktyrzne, podpisuję 
dał. że p. Skibiński odczuje skutki swe- ten artykuł pełnem nazwiskiem, by nie 

narazić się na zarzut anonimu. 
go p()stępowania.. .. O ile starszt' społeczeństwo lęka sh:. 

Na rozprawie wójt, nie mogąe wy~ te nie potrafimy kiel"ować pnyszlośclą 
przeć się wypowiedzianych słów. usiło- państwa. my boimy się. te starszych M.­
wał wykazać słuszność swego p()stępo- dręczą wyrzuty sumienia, bo stworzyli 

S d nam warunki bytu, nieraz gorsze mo-
wania ą, P<> wysłuchaniu dwóch raInie, ni~ za czasÓw niewoli. bo mamy Je 
świadków, orzekł. iż konstytucja nie w niepodległej Polsee." _ 
dzieli obywateli na klasy, uprzywilejo- Trzeba zważyć. ~e p. Pokiewska nie 
wanych i nieuprzywile;owanych. jak należy do opozycji. ~e jej uwagi zam1('.; 
również nie nakłada obowiązku głóso- szeza organ .. sanaeYJny"! Przeprowadza 
wani natomia~t "'losowanie J·e.;t pra-I ona surowe, krytykę .. starych sanato~ów"t 

, ~ ., . którzy stworzyh warunki bytu mel'nz 
wem, z którego każdy obywatel moze .. gorsze moralnie, niż za czasów nie. 
dowolnie korzystać. Wobec tago sąd woU". 

Podziękowanie. 
Ks. pastorowi Schedlerowi, 

Jana, Łódzkiemu Stowarzyszeniu 
Chrześcijan, Łódzkiemu Cechowi 

honorowej asyście, Stowarzy.szeniu Śpiewaczemu parafji św. 
Śpiewaczemu, Stow. Polskich Kupców i Przemysłowców 
Stolarskiemu, Chrześcijańskiemu Związkowi Stolarskiemu, 

Personelowi handlowemu i technicznemu firmy i wszystkim tym, którzy złożyli kwiaty i wieńce 
na trumnie, oraz tym, którzy wzięli udział w pogrzebie ś. p. 

Ottona Alberta Wutke 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie pogrążona w smutku 

rodzina. 
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C'ZWARfEK 

Kalendarz rz,m .• kaL 
Czwartek: Serapjona m. 
PIątek: Giertrudy p., 

Leopolda 
Kalendarz słowiański 
Czwarłek: Wodzi mira 
PIątclt: Pl'zebYGława 

Słońca: wschód 7,11 
zachód 16,0'2 

Długość dnia 8 g. 51 ruin 
Księżyca: w6ch6d lU,13 zachód 11,22 

Faza: l dzień po peln!. 

Adre! redaktjj i a~mini~tla[ii, VI tg~~ 
telefoD redakell ł adadn'stracJi J.73-5! 

Piotrkowska 91 
GodaillJ prą jęt dla iDt., .... tci. 

od 10-12 
2 

NOCNE DY4tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dużurują apteki: g·ców 

Leim\ebra. plac Wolności 2. S-ców Hart­
mana.Młynarska 1. Danielewskiego, Piotr­
kowska 127. Perelmana. Cegielniania 32 
(źydowska). Cymera, Wólczańeka 37. 
S-ców Wojcickiego, NapiórkoWBkiego 27. 

PogotowIe: tel. 102-90. 
Straż ogDłowa: t~1 8. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Miejski - 7,30 w. "KaMy czło­

wIek". 
Teatr Popularny - 8.15 "Tylko ty'" 

L6dUde Teatry Popularne (OgrodO­
wa 18). W czwartek li i w piątek 15 b. ID­
o godz. 20.15 trzy ostatnie przedstawienia 
operetki wiedeńskiej "Tylko ty", 

KINA LÓDZKIE 
Aclrla.Metro - "Paot i Patachon, jako 

,.bezdomni". 
Bratnia Strzecha - .,Noc cudów". 
Corso - "Byli sobie dwaj hultaje" 
Capitol - "Piekło"" 
Czary - "Chłopcy z placu boJu" 
Mimoza - "A. B. C. miłości", 
Miraż - "Córka generała Pankratowa". 
Ludowy - "Amok". 
Oświatowy - "Piotruś". 
i'alace - "Epizod" 
Przedwiośnie - "Wyprawy krzy to we", 
Rakieta - ",MiI06tki". 
Stylowy - "Kobieta szuka miłości", 
Rlalto - "Sen nocy letnie)k. 
Zachęta - "Weronika", 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Komunikat łódzkieJ stacji meteorolo­

gieżnej przy miejskiem muzeum w par­
ku Sien'kiewkza 'na dzień 13 listopada: 

Najwyższa temperatura w cil\gu doby: 
plus 12.6 st., najniŻBza: pluE! 4.8 et. Baro­
metr: 74:5.9, tendencja: zniżkowa. Opad za 
dobę ubiegłą: - mm. Wiatry: sl>aibe z po­
łudnia, 

Lódt znajduje 81~ w obrĘobfe wysokiego 
ciśnienia barometryczneg-o, które ogarnia 
większość Europy. Przypuszcza.lnie w cil\­
gu dnia pogodnie i temperatura bez więk­
szych zmian. 

NOTUJEMY 
Du bl'Z1lSznJ znów zacząt szerzyć się 

w Lodzi. W ubicgłym tygodniu zanotowa­
no aż ffi przypadków zachor~wań, czyli o 
100 proc. więcej, aniteli iN poprzednim ty­
godniu. Jeśli cbodzi o inne choroby O6tro­
zakaźne, zanotowano w Lodzi w ub. ty­
gooniu: aż 43 przypadki płoniCy, 24 przy­
padki błonicy, 6 przypadków róży. 4 przy­
padki odry i 10 przypadtk6w gorączki po· 
łogowej. 

KOMUNIKATY 
. Wielka zabawa taneczna. W Bo'bOt,,!. 16 

b. ID., w sali Klubu Pracow. Zjedn, Zakl. 
K. SchciJJ:era i Z. Grohmanaprzy ul, Przę­
dzalnianej 68 odbędzie się wielka zabawa 
taneczna, na rzc<:z odnowienia kościoła 
~\V. Anny. Początek o godz. 21. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno. Krajo. 
znawczego. W niedziel~, 17 b. m., odbędzie 
aię obchód 23-lecia Oddziału, na który zło­
żą się: lllBza św. w katedrze o godz. 10, u­
rQcz}oste zebranie członków w siedzibie 
własnej (M. Kościuszki 17) z udziałem go­
ści, zapr06zonych przez zarząd i wprowa­
dwnych przez członków. Zbiónka o gooz. 
17.30. 

KRONIKA POLICYJNA 
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Proces komunistyczny w Łodzi 
18 Icomuni.stó1ł1 ·J'1a llłu'ic Qskar~Otnych" U'śród ni.ch 15 Źydótł1 

L ó d ź, 13. 11. W dniu wczorajszym Wśród zg:roma<1ronych mo;tów ko-
przed sę.dem okręgowym w Łodzi roz· munisty<"znych byli przeważnie ŻydZi, 
poczQ.ł się drugi zkoJei proces grupy którzy nie mieli (}dwagi ude-rzyć na mi· 
ltomunistów, aresztowanych podczas licjQ P. P. S,t gdzie gromadzą, sil;' Pola­
demonstracYj w dniu 1 maja br. \VC'lO- cy. Hdy pochód ruszył, demonslmnci 
raj zasiadło na ławie oskarżonych 1S komunistyczni roz.proszyli "Bundo'w­
członków komunistycznej partji lub ców", zepchnęli ich i zajęli ich miejsce, 
też członków młodzieży komunistycz- niosą..c w poch(}(}izie 9 transparentów z 
nej. hasłami antY'państwowemi. 

Oskarżeni są. przeważnie młodzi, 
kilku nieletnich, wobec czego rozpra­
wa odbyła. się przy drzwiach zamlmię­
tych. Zpośród 18 osknrżonych trzech 
jest Polakó\v, a pozostałych 15 są, Ży­
dami. Wedlug aktu oskarżenia, odczy­
tywanego publicznie, rzecz przedsta­
wiała się w ten sposób, że oskarżeni 
zgromadzili się w liczbie około 600 
członków, sympatyków i przyjodnych 
widzów koło fabryki Sche,iblera na 
Wodnym Rynku, gdzie w dniu 1 majn. 
rb. zebrał się "Bund", by ruszyć w po-. 
chodzie organizacyj socjalistycznych. 

Ponadto wygła~zo.no przemówienia 
w czas'ie poch(}du i "vznoszono okrzyld. 
Gdy manifestanci usiłowali wcisnąć 
się do pochodu P. P. S., wówczas uzbro­
jona. w kije milicja stawiła im (}pór. 
Policja rozproszyła manifestantów i 
przep.rowadz.iła aresztowania. Dalszych 
przywódców zat.rzymano przy ul. GdaIl­
f'kiej przed więzieniem politycznem, 
oraz przed k<>szarami na Polesiu Kon­
stantynowsl\iem. Po wstępnych bada­
niach proces odroczono d.o dnia dzisiej­
szego. 

W niewoli żvdowsk,iego konsumu 
iflisterna sieć ~ydQł.cskich in,teres6w na WiMewie 

ł ... ó d t, 18. 11. - W walce o odży- brać na książkę kredytow.ą. w konsu­
dzenie handlu polskiego napotyka się· mie. Dzieje się to i z tej przyczyny, że 
na różnego rodzaju kwiatki. Do rzędu konsum udziela więkSZYCh kredytów, 
najbardziej smutnych tego rodzaju niż prywatne sklepy w sąsiedztwie. 
'f~któw, należy .b~zsprzeczn~e. m!~t~r- System ten powoduje, że kilkuty­
n e urządzon~ sle.~ handl~ ~ydowskle- sięczna. rzesza robotników Widzewa 
go w konsumJe WIdzewsklej Manufak- uzależniona. jest całkowicie od konsu­
tury. .. mu i do 90 proc. swego zapotrzebowa­
na'W kons~mIe z~trudm~ni sę., poczy- nia pokrywa w konsumie, zaopatrując 

Jąc ~ ~Ierow.lUków, .a~ do. sPTze- się przymusowQ w żydowskie towary. 
da:wczyn \\łącz!1Ie ŻrdZ1 l żydo;,:kl, ~o Ponieważ ceny w konsumie są.. dość 
tez towary, ktore n.le są. bezposI edmo wysokie, przeto cierpią na tern mtere. 
dostarczane prze~ fIrmę, pochodz!h or1 sy robotników, z dl'ugiej zaś strony 
Żyd~ .. Wpra,~dzle na skut~k. głosnego cierpią i to mocno interesy polskiCh 
'':.5'' Olffi C~asH~ skanda.lu l mterwen- skI pikarzy którzy wegetuję likwidu-
CJ.I wła,d~, fIrma .zaprzestała wypłaca- j :we int~esy. ' 
me CZęŚCI zarobkow w bona~h do kon. ą 
sumu, niemniej jednak ze wz,gIQdu na I Robotnieze organizacje z.awodowe 
szczupłość zarobków, niepunktualność winne się zaję.ć UIlormowamem t.yeh 
wypłat i t. d. robotnicy zmuszeni są stosunków, ale czy to zrobią.? (k) 

= 
podCZ8B podziału łupu d06zło między Bpól­
nikaml do sporu, który zakOl1czy! się 
krwawą masakrą herszta przez poz06ta-
lycl1 członków bandy. (k) , 

KRONIKA WYPAOK6W 
lydowski w6& zgn16tt dziecko. W bra. 

mil' domu przy uJ.' Nowozarzewskiej 7 na 
cÓl"kę lokatora 6-letnią Micbalinę Wit· 
czak najechał wóz Izraela Złotnika z ul 
Rzgo'Wskiej 1. Dziecko przygniecione do 
ściany. doznało zlamallia żeber i rąk i w 
stanie nieprzytomnym przewieziono je do 
szpitala. Złotnika zatrzymano. (k) 

Romanłyczna bistorla. ..... Nagle dziew· 
czyna rzuciła się do stawu, nim ktokol· 
wiek zdołał się zorjentować. Ujrza.no tyj· 
ko po chwili ciało desperatki, które wy· 
nurzyło się z wody. - Ktoś z przechod· 
niów wszczął alarm. Zbiegli się ludzie. 
nikt jednal. nie miał odwagi rzucić ~i~ 
na ratunck dziewczynie. która, jak było 
widać, nie umiała pływać. 

"W pewnym momencie jeden ze sto· 
jących na brzegu młodych ludzi 
rozepchnął tłum i zrzuciwszy marynarkę, 
skoczył do wody. 

"Swietny pływak z łatwością dopłynął 
do denatki i chwyciwszy ją za włosy, 
wydobył na brzeg. Za cb'wilę przyjechało 
wezwane po~otowie. Lekarz docucił 
omdlculą dz.tewczY,llę, którq okazaia .,iQ 
Janina Braun, ul. Tokarzcwskiego 25. 

"Bohatemki przechodzień zaintcre·so­
wał się losem dziewczyny. Okazalo się. 
że tarljlnęła się na tycie wskutek jakichś 
tragicznych komplikacyj na tle zawodu 
miłosnego. PQoniewat dziewczyna Qświad· 
czyła, że nie ma dokąd udać się i z CZCIlO 
żyć, przecbodzień zahrat ją do siebIe i 
postanowi,! zaopiekować się nieszczęśliwa, 

"Nazwi.sl{a swego nie cbciał jednak 
ujawnić, lIla co chętnie, wobec jego bo· 
haterstwa, zezwolono .... 

Czy to jest urywek jakiejś romMltycz­
nej powieści. albo streszczenie senty­
mentalnego filmu, zakończonego "happy­
end'em"? Nie, to wszystko działo się 

kolo 60 osób, które po wYoSluchaniu refe­
ra tu, wygłoszonego przez kier. obw. p. 
Luezkiewkza R. przystąpili do gremjal­
nego dekla.rowania się na członków, W 
tlow'OQtworzonem Kole Str. Nar. wybrano 
prezesem 'P. Rrz~mionkę, lIeki'.' p. Wie­
czorkowskiego. skarbnikieM" p. Pilza. 

Zebranie zakoilczono okrzykiem na 
cześć Romana Dmowskiego i Wielkiej 
Polski. 

Z 4tYCIA ORGANIZACYJ 
Zebranie miesięczno "pracy PolskIej", 

W ~botę 9 bm. o godz. 19 odbyło się w 
lokalu Str()llnlctwa Narodowego Lódź­

śródmieście mieslęc~ne zebranie człon­
ków Zw. Zaw. Przemysłu Włók. "Prac" 
Polska". Na zebraniu. w którem wzięło 
udział przeszło 200 członków i sympaty­
ków "Pracy Polskiej", wygłoszone zostały 
referaty n. t. ,,\Vojno. włosko - abisYJisk'l" 
i ,.lluch robot.niczo - narodowy w świetle 
za~adnień doby obecnej". Pod koniec 
zebrania obecni członkowie "Pracy PI>I­
skiej" uchwalili jednogłośnie rezolucję. 

KRONIKA GOSPODARCZA 

liny nan~ny. Alta Chojnowe'ka, za. onegdaj na Marysinie III pod Lodzią!~ 
mIeszkała przy ul: Franci..,zkaliekiej 23, za- Nie roman,tyez.na historja, lecz prawdzi· 
meldowała, ~e oszukał jq osobnik, podają. we życie. 

SUny rozw6J produkcJI sztucznego Jed· 
wabiu. Świat,owa. produkcja sztucznego 
jedwabiu w okreeie 9 miesięcy b, r. osią­
I!nęła rekordową. cyfrf) 1'2·i,3 milljonów 
1J.ls. w porównaniu z 572.,i miljona w ana­
logicznym okresie 1'01m ub. Z cyfry tej 
przypada na Stanj- Zjednoczone 195 miJjo­
nów ,ua Jap(}nję 100, na WłQchy 87. na 
Ang!ję 82. Niemcy 81 i na Francję - 52 
miljony 100. A ile w Polsce? W latach u­
biegłych w tej dziedzinie kroczyliśmy na. 
szarym końcu: produkowaliśmy 30 razy 
mniej ,ni,ż Stany Zjednoczone, 10 razy 
mniej, niż Włochy, a nawet półtora raza 
mniej-od małej Belgji i Szwajcarji! A prze­
cie Polska ma najlepsze surowce do pro.­
dukcji sztucznego jedwabiu I mimo to mu­
Bimy 2 zagranicy Bprowadzać ten pradukt, 
cz~to wY'konany tam z naszych surow­
ców. Na poeieezenle moriemy dodać jedno, 
te sztucznego jedwaibiu wyprodukowali­
śmy w roku 1933 o 50 proc. więcej, nii w 
roku 1931. Jednak Japonja w tym samym 
czasie zwiększyła swą produkcję sztuczne­
go jedwa'biu 'Przeszło 6-krotnie. cy się za komiwojażera Chi.la Cycelesa z Niefortunny pirotecholk. W Zagajach 

War,szawy (ul. Wolska 2). Pod pretekstem pod Lodzią znany w okaNcy kłusownik 
()I~enku rzp,komy Cyceles wyłudził od nIej padł ofiarą własnej nie08tro1.ności. Ro-
5.200 zł, a ootatnio znów wyłudził 750 zł, man Kostrzewsld, kłusownik, O6tatnio zo­
poczem udali się ooboje do Warszawy, by stal zatrzymany i odebrano mu fuzję, wo· 
06tatecznie załatwić spra wę związku mał- 'bec czego sam spo'rządził soibie jednorur­
I,Cliskiego. Ka dworcu głównym w War· kę. Po1iczas polowania fuzja rozerwała 
szawie CvceleB zostawił narzeczoną i znik- się, przyczcm odłamek wybił prawe oko 
Dął. Policja wdro~yła poszukiwania. za K06trzew8,kiemu i uszkodził mu cZaBzkl). 
zbil'glym "narzeczonym". (k) Równocześnie wybuch ładunku oberwał 

Krwawe poracbunkL Na polach przy dłoń prawą. Rannego w stanie nieprzy­
ul. Mazowieckiej znaleziono porąbanego tomnym znalazł jeden z przechodzących 
siekierami 34-letniego Stefan/\ Zielniaka, wieśniaków. W stanie beznadziejnym 
zna.nego złodzieja bez Bt~łego miejsca Z8,- przewieziono go do szpitala. (k) 
mieszkania. Rannego w stanle groZnym Z R CH ARODOWEG 

,przowiozioDo do szpitala. Wyjaśnił, on~ 2e I U U, N O 
zo.sta~ poł~lt.Ity ~rzez nieznanY,ch spraw· Ruch narodowy na pro';łncIL, W dniu 
C.Ó\V I nazwlsk D1e chre uJawnić. Wed~ug' 10 b. m. odbyło się w Górce Pabjanickiej 
W!'>t~IJDyeh doc!t0dzeń bt'Ylerdwn~, ~e ~)el- ł zebranie o;llaniz'.c:yjne Stronnicfwa N:t· 
nJak bral llclzlał w b,WjCe :dOdZIt'J9kleJ l rodowego. W zebl'8Jniu wzięło udział 0-

KRONIKA SPORTOWA 
Wlma - L K. r. W nadchodzll,cą nie­

dzielę w saU K. S. Wimy przy ul. Rakiciń­
skiej od'~dzie się ciekawy mecz zapa,śni· 
czy pomiędzy ze.społami Wimy i l. K. P. 
o mistrzostwo okręgu. Oba kluby uchodzą 
za najpowa,111ie.iszych pretendentów do 
zdobycia tytułu mistrza Lldzi, to też spot­
kanie to jest aczekiwane z wielkiem zain­
tereeowaniem. 

L. E. S. na tin1sn. W niedzielę., 17 b. 
m., Lódzki Klub Sportowy kończy swoją 
walk~ na froncie ligowym meczem z Wi­
słą w Krakowie. W dotychczaGoweJ tabeli 
L. K. S. zajmuje -zaszczytne .1 miejsce, jerJ.­
nalkie mecz w Krakowie jest bardzo ci~żkl 
dla czcrwo-nych i zMzczytem byloby dla 
nich uZł"ókać z Wisłą chOĆby wynik nie-

rozstrzygniety, a co zatem idzie zdobył! 
cenny punkt i zapewnić sobie w najgor-
6zym wypadku (j micjRce w taheli. To teł 
drużyna L. K. S. jedzie do Krakowa po od­
bytych tJ'eningucll i w tikła'lzic najlcll' 
azym, jakim mo,że dysponować. Skład tcm 
będzie się przedstawia! naE<tepująco: Pia­
socki. Karas:ak i Galeckl, Pegza l, Welnie 
i Tadeu"iewicz. :\fi II er, Sowiak. Gątkil\­
wi('z. \VoJ"ki i Król. Poza meczem L. K. S. 
- Wiola orlb~rl!l, się w krnju nas1.ępujł\(;1) 
spotkania: W Warozawie Po:onja - Sll\sk. 
w Krakowie - Garbarnia gra 1. Legją, 
Huch llrZ)"jmuje u sic'bie Cracovię, a w 
Poznaniu Warta gl'a z Pogonią. 

Zjednoczone - L. K, S. Niezwykle ruch· 
liwa sekcja boksersl,a 1<. P. 'Zjednoczone 
organizuje w dniu jutrzejszym, t. j. w pią­
tek, \V suli \vlasne,j przy ul. Pl'z~dza lnia­
nej drużynowe za wody bokl5crski e z nowo· 
powstało, drużyno, lódzkiego klubu sporto­
wego. \V <lrużynir. czerwonych wystąpi a, 
przeważnie Znl1l1<\ już na ringu nazwiska. 
lecz jCl5t kilka zawodników nieznanych, 
którzy zapowiadają. się wręcz rewelacyj­
nie. Zjednoczone do tych zawodów wy­
stąpi w następującym składzie. począwszy 
od wagi muszej: Zasina, Brzęczek. Kijew­
ski, Michalak, Cyrano DobraB, Frank i Ja­
s.kóła. Pocza,tek zawodów wyznaczono na 
godz. 19,30. ------

Zydzi WęSZą f'lozłam 
L ód Ź, 13. 11. - Miejscowa. prasa. 

żydowska rozpisuje się znowu o rzeko­
mym nowym rozłamie w Stronnictwie 
Narodowem. Rozłamu tego miał doko­
nać "wybitny działacz młodzieżowy w 
Stronnictwie Na.rodowem, Antoni Ma­
latyński" Kowa organizaCja nazywa. 
się "Związek ruchu narodowego" i roz­
win!,'ła - zdaniem tej :prasy - nie­
zwykle energiczną działalność, dekom­
pletują.c sekcję młodych Stronnictwa. 
Narodowego. 

Tyle doniesienie prasy żydowskiej. 
Od siebie dodajemy, że p. Antoni MaJa­
tyński nie jest żadnym wybitnym 
działaczem młodzieżowym w Stronnic­
twie Narodowem, lecz był donieda.wna. 
członkiem "sanacyjnego" Związku 
Młodych Na.rodO\vców, który mial za. 
zadanie rozbijać zwarte szeregi Obozu 
Narodowego. Ponieważ - jaJk wykaza... 
ła praktyka - Związek Młod~h Naro­
dowców nietylko, że nawet w najdrob­
niejszej mierze nie spełnił zadań sw!). 
ich mocodawców, ale sam zgrał się w 
opinji dosz,czętnie, przeto zaszła. po­
trzeba przemalowania szyldu zban'kru· 
tawanej organizacji. Właśnie tę misję 
spełnia obecnie m. in. p. Antoni Mala.­
tyński, a prasa żydowska. z radośeię; 
wszęd7.ie węszyła rozłamy w Stronnie· 
twie Narodowem, widzi w tem okazję 
dokuezenia znienawidzonym ende­
kom, świadomie okłamując opinję pu­
bliczną. Żydowska etyka, o ile wogóle 
o niej można mówić, na coś lepszego 
zdobyć się nie może .. , 

W kilku słowach 
W fabryce swetrów Luiblinero'Wej przy 

ul. Południowej 10 wyibuchł pcnar, na sku­
tek krótkie.go Rpię.cia. Potar zniszczył 
cz!!,ść urządzenia, ~traty wynoszą 10 tys. 
I/';łotych. 

* W fabryce Biedermana p~! ut Kiliń-
skiego 3 wyibucht po'żar na od,dziale szar­
'parni od iskry skrzesanej w bęa:Jnie szar­
oPaczno Strat ogniowa po godzinie pCYtar 
ugasiła. Straty wynoszą około 5 tys. do­
,troh. 

* Zgodnie 1: p,laneiUl lik \VJo.acji, apraco­
wanym prz.ez 'prezesa B. B. W. R. p. ,p'1'k. 
.s~awka, wyznaczone z06tało na niedzielę, 
17. h. m. posiedzenie likwidacyjne ród'z.kiej 
IlP"UJ>Y regjonalnej B. B. W. R. Komisja 
Jikwidacyjna u!konstytuowaJ.a się j'u!Ż. Na. 
.cze1e jej staną:l poset gen. Ga,lica, a na 
.zoostępcę przewo1iniczącego powoł'any zo­
stał poseł Wadowski. Na posiedzeniu 
-opraoQYvany ma, być szczegółowy plan 
oPrac. 

* We wszystldch introligatorniach Md,;­
:kidh w)'lbuch'ł w dniu wczorajszym strajlk. 
.ogólem zastrajokowało około 500 pracow­
ni'ków. Żąda.ni,a pracowników dajł\ si(l 
,uJ~ć w trzeoh punl{ta~h: po 1) ustrulenia 
.B goc}zinneg'o onia pracy i wynagr'odzenia 
.za godziny nadliczbowe, gdyż: ohei:nie ro­
botnicy ,pracowali po 10 do H godz.in bel!: 
",pecju1lnej dopłaty; po 2) unormowanie 
,l>t.ac i po 3) zawarcia ua!)owy wiorowej. 
Konferencja w in6pcl<toJ'acie pracy wy­
.znaczona ?:06tałl3. na bieżący lY..dzi eń. 

* 'WczoraJ wylbuc'hł Btt!;t,j'k w czterech' 
łódozkic,h mydlamiach Wa.ksmana. prz.y 
lUt Południowej 53, Fuk63. przy Drewnow­
skieJ 57, Kantora przy Zachodniej 3!) i Ru­
kina przy ul. Ogrodowej 7"'. RÓwllie~ w 
,innych mydlarniach'-sytuaoja jest n8Jprę­
Iton:!l i grozi strajk. Strajku.i'ący dom8.f{a­
ją. Bię n"talenia Btll Wi>'k plac, ustallen a 
czadU PI'acr, ,oraz zawarcia umów Z'bi~rd­
wych .. Inspektorat pNICy za.ją.ł ęię 1:li1\ \\"j. 
d{ł.wamem za targ:l. 
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Wielki Skład Bławałn" B. Jasiński 
Ł6dź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 1~7-60 

poleca na sezon ;esienny; wełny na płaszcze, suknie i na mundurki 8zkolne, 
;edwabie,. płotna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manuf?ktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo nzskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kurma u ta 80< 

1912 r. 

Jubiler zegarmIstrz 
Władysław Szymański, tódi, Główna 41 
poleca w wielkim wyborze platery, zegary, 
zeg:arki. biiuterie, obrączki ślubne z wła· 
sneJ wytwórni. Wszelkie reparacje w zakres 
zegarmistrzost w a i jUbilerstwa wchodzące 

wykonuje solidnie i tanio. D Ibli50 

WYRÓB /% ... ~ 
POKRYCIA~ ~ 
i NAPRA'\V~ ~..-% ~ 
E.KADYNSKL 
PIOTRKO)VSKA 82.ó~ 

IJTBA 
pg. ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie 

wykonuje dypl, mistrz 

Piotrkowska 1l3, tel. 207-76 
Dę 16000 

21 mórg 
budynkalD.J mart w,' żywy in­
wentarz. m, ... jsc~ wycieczkowe 
przy jeziorzp sprzedam. Cena 
12 000.- Fre~ er. Kieokrz. 

ze 658S0 

. Naglówkowe słowo (tłusto) 15 gl'06zy, katde 
dalsze stowo 10 groszy, 5 licz·b = jedno słowo 
i, w,. z, a. = ka1;de stanowi 1 słowo. Jednl'J Ogro: 
szellle me ma1;e przekracza/! 100 słów, w t~ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
fi nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

• 1. DO:MY-PARCELEJI Magle , Resztówka I -. .. ________ .- ręczne i motorowe wy~abia fa- 130 pszennej zabudowania inwen-
bryka B. Kapczyński. Łódź, tarze nadkompletne blisko Pozna-

Sprzedam Podrzeczna 33. n 17 734 nia. 40000,-, wplaty 18000.;-- z}. KupiA 
ć!om 5 ubikacyjny. zabudowa- K~latkowski, Poznań. DZlalyn- 12 6 b d k y • 
niem i ogrodEm w Żabi,kowle do- 22 morgi skich 10. zd GG 201 m r')..z RU Yhn amkl} 
br~ polvż~niu korzystnie. Ofer- zabudowania murowane. 'lI1wen- fł~~wski·31.oXg~~~ l, 
ty rędowl11k. Poznań zd 00136 tarzem, bez ~ymiaru 6.500 wp'ła- Gospodarstwo zrI 65557 

Dom t~ 4000,;-- I<.rsJ.lkowskl. :2:ablko- 75 pszenno żytniej zabudowania .....:..-----
ViO. Poruato'll tokiego lO, Poznań inwentarze kompletne 17000 _ Topole 

a~~~f~~?a 3 J~~~~'II9:508,~~trz-; z.:l 66 272 wpłaty 6009.-· . Kwiatkow~ki: jesiony brzoze. okrągłe, kupuje 
d.am 70000,- Sowiń&ki, Poznań, ~W-J' DROPSY Pozna.tl., DZlałyńsklch 10. za ggt6wkę większe mniejsze ilo-
(Tsrncars'ka 2. telefon 18.21 zdg 66 200 lici Tarta.k parowy Kaszczor. 

zd 66 ilO7 .... - - i wiat wolsztyński. zd 64 
on .. , 'Om-. CUKIERKI Gospodarstwo 

Dom Ellkalyptos<;",e. M~ntolowe w to- 70 buraczanej zabudowapia in-
: .pokoje kuchnia. dach6wką, rebkach i luzem oraz Słodowe. wentarze nadkompletne mlast~ -
śWIstlo, dwumorgowy. owocowv Anyżov"p, Mi,>dowe ślazowe. Zio- 24000.- wpłaty 12 ~.-. ~wlat­
ogr6d, 5500.- Frankowski :tabf- lowe. M&ltyn~ Mięt6wki. Mie. kowski. Poznań. J)Zla.ly1iskICh 10. 
kowo. Poniatowskiego lO, Po- szanki. Iry~y gr!JOzowP z fabryki zd 66199 
znań. zd 66 271 ROMA _ POZNAŃ 1 

to swz)"t dob"oc'! :ta<!ać wszędzIe. 53 buraczanej 
Pll 648~·40.21122 budynki masywnp. 'nweJ1ta~zami, Skład 

mme~szem mieście, skladem 14 ----~.;.;.....;,..;.;..;.....;;.;.;.;;.;:.:.:.::.....-- cena 160.000. wpłaty 7.000 Rut- k . . 
Dom 

POkOI, zamienię na. gos.p~darstwo Kafle ł cegły szamotowe kowski, Poznań, ł'olwiejlSka 5. III da.wI~rOl!ł' 
do 100 mórg, przYJme !tst hlPo-, .. . .. piętro. za 66 299 z!erzawlę 
teczny na wpllitę cena 18000- naJ!epsze~ JakOŚCI: gladkle I de- ______________ ekl. Pozn 
bez dlugu. Sowiń~ki, Poznań' _ sęmow.e. Ja.k t;.ówmeż koryta ś.red- 18-21. 
Garncarska 2. telefon 18-21. m<;y 2".30 I 3a cm w dlugośC1ach Domek piętrowy 

zd 65 001 1 I 11. metr!,wych. dostarcza po z 11kładem. w pełnym biegu, ee­
cepach nał01ŻSZych: .M. Perkle- na 5.500 okt.zyjnit!. 11.11bkowski, 
WICZ zakla<!y ceramIcznp. Lud- Poznań P6łwiej.kn 5, II pietro. Dom wikowo. p. Mosina. P 6484-46.6 'zd 66 298 

10 ubikacyjny. dwoma skladami, . 
neznictwo, kolonjalka, centralne Krl,ka loonych sros~odarstw 60 do 
ogrze.wanie, warsztat, czteroubi- 100 ~6rlf kOr7.ys!i1... sprze'3am i '5 buraczanej 
,kacYJnY, ogró,l ' jwurnorgowy owo- przYJmuJ;: zlecenta ~rzpdaży. 
~owy 15009 Frapkowski, :tabi- T. Jarczewskl lłąklł . hnnynkami. inwenta.rzam!. 
.. owo Pomatowsk 10 P ... cena 4000 wl!laty 7000 Rutkow-• d . -IP~O , OZn4.11 Pozna.tl. Buk 'w-kll 15 s·ki. Poznań P61""pjska 5, II ptr. 

z 66m ~~~. ~66m 

Okazja 
dOąlek no!"'. pok6J kuchni .. p~ 
lesIe, SZOSIe, sprzeda tanio wlaści­
eiellka Gli'llna. Mosina. SZ06a Po­
znań.'5ka zd 65 650 

Majątek 
550 m6rg 30 km PQznllJll.llI., 
w('ntarz" wy,lzierżawie. 
5.000.- Sowiński, Poznań. 
carska 2. zd 

lIlOWO bu:dO'W~ny, OHród 400 mI 18.00 Parls P. T. T. KO>!lCert 
spiesznie sprzedam ł ... azal'Z. cena orko symfonicznej. Bruksela flam •. Krak6w - 13.35 ml1zvka lekka 
6.000,- MeteJski, Poznań. Zie- Platek. dnia 15 lł.stoPllda. MuZYka lekka. I tane~na z o/y t: 17.00 o~.czvt· 
!\IIa 8, m. 21. zd 115987 6.30 audycje poranne: 11.110 mu- 19.00 K~lonja. Muzyka wi~zor- repo~t8Ż oZ. Z~k/adu AnatomJJ.Pa-

Si $'.- P 

KUPNO 
JEST RZE~ZĄ ZAUFANIA 

FOlITEPlANÓW 
PlANIN 

I FISHARMONJI 
JAK R6WNIEZ REPERACJE. StROJENIE. TRAN­

SPORTOWANIE i POLITUROWANIE. 
NALEŻY SIę zwracać również i przy kupnie 'ak zWlmem 
OKAZYJNE~I DO ZNANEJ. i SOLIDNEJ FIRMY. 

GWARANC.JĘ, FACHOWĄ OBSl:.UGĘ l WIELKI WYBÓR 
- ZNAJDZIECIE W SKt.ADZIE PIANIN -

KAROL KOISCHWITZ - S~ 
ŁÓDŹ. Tel. 224-72 ul. MONIUSZKI 2 

FIRMA ISTNIEJE OD 1892 r. Oli' 16786 

I~--------------~~ 

I 
Znak olerty naprzyklad: z lIS 924, n 2 745, d 1790 

i 1. d. = 1 &łowo. 
Drobne ogłoszenia w dnI powszednie prz)"jmule 
&fę do godz. 10,30, w soboty I dnI przedświ. 

teczne przyjmuje się do godz. 10,15 . 

Rzeźnictwo 
skład warsztat nainow,;zych pne­
pi6ÓW. mioozkanie tanio do Wy­
naięcia od 1I'0.spodarza SI~baeia 
Inowro~law - Matwy. 

d 4838 

Gospodarstwo 
115 m6rg budynkami. inwenta­
r~em 12 lat 'l\'y~zie!,żawię. obję­
cIe 5000.- Sowlńs·kl. Poznań, ul. 
Garncarska 2. tplefon 18-21. 

z-l 66310 

Filateliścil 
Znaezki Abisynii darmo otn:yma 
kddy. zamawiajacy kolekcję 
1 000 znaczków każd,. inny %! 
7.55 franco. r,pnniki. proeppkty 
darmo. Dom F'ilntelistyczn:r Wit· 
kow&ki. Poznań Marcinkow.kit'!!n 
7. nil' 17 0:)1 

Ucznia młynarskiego 
poszukujf na mlyn w HUCIe sta­
cja kol. Ciątm powiat l.."Zam-
kowski. zd SS SUI 

Uczeń 
kolooziej~ki potnebny. A. JablO1\. 
ski. Gluszyna, poel'lta Krzesin.1 .. 
pow. p()ZJIlIń~~i. Id 6& UT 

500,-
w,.~c~ z~ otrzyma.nie et.ałeJ • 
ja,kl~jkolv.iek POSAdy dro.r.e~78ła 
d~p\(nnowan, Of~,.ty I)~do __ 
ntk. Poznań zd &6 013 

Za 
wypołyczerue 1000 - pnrlme 
starsza oeobe na dołlwotnfe u; 
trzymanie. Oferty O~dowN1t. 
Poznań zd 66 341 

Panna 
Dom siniego.' I Platek, dnia 15 Hstolłada. 

zyka płyty: 1%.03 dziennik połu- na. Koeruj(8wusterhousen. Kon- tolo.'ncz~eJ U. J, .p. t. ..~lIt:ler6-
! Kamienic, dniowy: 12.15 audycja dla szk61 cert rozrywkowy. Monacblum. - naucz.yclelka żYCIa: 18.30 oolt. Ov:IO!!'&Pnła <)0 110 sl6. d\1 p"lRtU· 

nowlł czynszową. centrum Oetro- (!lla dzieci starszych) ... O ll-YID Koncert wiecz. Lipsk. Muzyka .. Kohle~a a p:r~c!l z!lw0'1.0wa": - kująey"b· posad, 1111 tel rub·,c~ 
Wll spn:edam. Ostr6w Pozn ul h6topada" obrazek słuchowisko- popularna. Wrocław ... Melodie z 18.40 WIad. bl(~nce; 18.4;, muzyka obliczam, po jPdnei trzecie! cen'e 

inteli,gentr.a p,,~zukuje .,.,..d,. do 
dzieel lub POW'>CY domowej. MieJ­
scowość ob, jętn.! Zl(loszenia 
pil'imil'nne up'uzem IIltlerowae: 
Biuro O 1t10f' t"t\. nydgOllf.e&. ul. 
Dworcowa 54 pod .. P 1108/a. 

Dąbrowskiego 8. zd li5989 wy Ka:/Jimierza Konarskie .... o: - dawn:l:ch dobrych czas6w". 19.25 salonowa z płyt: 19.00 odcZYt ______ d,:r:.:ohnych 
12.40 koncert zespoI u Haliny A- Wledefl ... Rycerskość wie-śniaeza" .. CZy problem P$ycholoJliczny CZJ' 

Dom da~ldej-Gr~manowej: 13.25 _ OP. M88CaJlniego i .. Pajace" - problematyczna psycholol!'ia": - Były 
ezteromorJl.'OWY OJl'r/ld. doeh6d chWIlka gOtlPOdaMtwa d0lI!.0w~go: OP. Ll'oncavalla. 19.30 Praga. - 19.10 program: 19.10 płyt ... : 1I1.S5 urzędnik pll.1\.stw. pos:r.ulroje POllII.-
1200 rocznie, 8000. wplata UgO- 13.30 z rypku pra.e,., 15.13 wlać!. ..Fidelio" opera Beethovena. sport: %2.50 konkurs: 16.00 "MIlO- dy kasjera. magazynipra łub po­
dowa mia.sto Szamotuły Nowo- o eksp:orcle poLskIm: 15.20 ,prze- Budapeszt. .. Cyganerja" - opera ł6w ta'Tlecznych z płyt. dobne). Moł.e złotyć kilka tysipcy 

nil 17 1107 

50 zł 
tn:oonrowo zarabiają Dl1n. _ 
by wl!lzędzie lekka pracą pil1mien­
na domowq. Gdań@k. skrnnka U 

zdlr 66 40G wiejt!ka 20 m. 8. żd 66 381 ~~~~j Jl6.ił~~~ft:oJ5dTS:r.k<S1~~i~I:~a P~:JGi~'!ti~~a~.();~~J~rt symf. Platek. dnia 15 listopada. kltUcjl bankowej. L6d~, Oręrlriw. 
G 

'" .... O" B t' I K k nik .. SR". ~ 17 8M D rabowskieJlo z orunia: 16.00 ....... ra IS awa. oncert Ol'. Lw6w - 13.85 mlJJZyka lekka -
om pogadanka dla chor,.ch ze Lwo- Sztoekholm. Muzyka nwu~ort. - z o!vt: 16.00 POll. dla chorych: Wdowa I t U t Stęszewie, 10 pokoi, skład IJllrlle- wa: 13.15 koncert ze LWQwa: _ 20.2/i M. Ostrawa. Melo.dJe ope- 16.15 koncert orko Seredyń,;kiego: U. JtOMlukuje pOtlady do "'arnot n e gen na 

dam 7000 ... wpłaty 5000. SOWIński 16.45 .. Chwilka DytlłJ\" pOllad. dla retkowe. 20.45 - Anltba (Re«. 18.30 1i6ty i orOJlra.mn: 18.40 PO". n~j osoby lub starszych pań- pame i panowie do zorJlanl .... a. 
Pozna.tl., tiarncarska 2. tel. 18-21. dzieci stal'6$ych: 17.00 .. SłDlierć _ ProJ!r.). Muzyka taneczna. spoleczna .. Opieka n~d rodaka~i ~twa 1 12 Ofprt,. Oredownik nia sprzedaży po domacb artrlm-

zd 66313 nauczycielką bcia" _ odczyt re- 21.111 Hilve~um I. Koncert mll- z za.l!rl!nicy": 18.45 koncPrt ch6- Poznań. zd II~ 956 otrzymają rejony do wflaezneco 
portaż z Zakładu Anatomii Pa- zY.ki poll!lkie.i z unz. K. Szyma-' L' ::u . • --...;.....;..-~...;,..;.;;...------ opracowania. Sta~,. dochM pew-

Domek Poznaniu tologieznej U. J. w Krakowie (na no~kielro .. 21.241 RVI1Ił. Ulwory ~~ OOmlfe/ll,!aneNgf' . utma- aCłl,erz' Zakład krawiecki ny. ZglOt;zen:a pod • Aptekars". 
PQ1[6j kuchnia. ogr6d 500 kw. o- w~zystkiero~gł. 'f. R.); 11.15 - C~aJk!lw!lkl~go •. 21,30 Kolo~a. - 19:10 :r~g;auirui~l8Y pf::'~f 1~.35 Biuro Ogloszeń. Bydgoszcz. -
·pa'T'ka.niony przy tramwaju Cena minuta poezJI: wIersze Kazimle- Pleśm memleckJe. MonachJum. - sport: 22.50 muzyka lekka i ta- Stanl·sława Nowaka Dworcowa 54. De 171111 
1>,400.- Poznań Słonecma 59 ·rza Waer.zyńskiel!'o: 17.20 recital Radjokaba,ret Frankfurt. Melo- neczna z płyt. 

zd '00 337 • fortepianowy Stefanji Feltenf!: - dje Pawła Lincke~. Lipsk. Ber- Cukiernik 
17.110 poradnik l!lPort6wJ': 18.00 lińslcie trio fort, Hamburlt. Mu- PIlItek. dnia 15 lłstolłada. ł.6di, Piołrkowl'ika 165 

Domek Poznaniu recital /io;ewaczJ' Gerharda Hii- zyka skandynawska. 21.45 Brno. Ł6dt _ 13.35 solo na illBtru- Poleea w dnżym wyborze, liyct6~t>as~ierpv;;~:rzękJ·wd~nay.dł~fe"rta; 
3 pokoi e kuchnia łazienka ogr6d 6cha. 18.1łO po.~ada~a aktualn~: łl~ycFal m~yką. rkiizypcowa. rąentach janowych .z plyt: 15.12 maadarkl I palta dla uczenie ~ u , 
1000 kw opankan'iony Cena 8500 18.40 życIe kultur. I artysto stolI- ~~ ;1"'kh~ITaS l·a~n~15 .l!lełd~ lódzk;t: 18.30. sk.rzynka oraz earderob'" m"'sk" z °fdPisami świadeetw, podaniem Pm;nań . Słoneczna 59' zd 66 338 Cy: 18.411 sta.re walce w wyk. orko . z oc o m. n IŚCI. • łódzkIej rod~lnw radlOWej'. 18.40 .. ......... re erencyj i wynagroozenia Po4 

• • salonowej Edith Lorand (ołyty): Oslo. Koncert kameralny. RZYDl. u • ..CeN" do Biura Og!oszell. lhd-

Do 
19.00 skrzynka rolnicza: 111.10 - Muzyka taneczna. %.%.30 Koenhrs- .. O wszystkiem potros'liku": 18.45 _..:....._._n._Dl;..sn...;.cYl:..:n....;ł..:.....;D_I;.:6_7.:,8:...1 _D:;I:.:.:la....;ł..:.:m:.:.:la:.:.:"':..:WJ:.::..:......!:g.:::os:.:z::.:c::z:.....:;D:.:w:..o::.:r~co~w:..::a~5~4::.._..:n~g:....!.t1:..g:.1~ł 

m prOł1:ram: 111.20 koncert reklam.: wusterhau$en .. Nocna muzJ'czka" muzyka popularna oZ otyt: 19.10 
I piętrowy, niepodlegajll-C1 ochro- 111.35 wiadom. sport.: 19.50 Biuro Sztntgnrt. Muzyka popul. %%.40 prO.l!'·ram: 19.20 l1Iyt:r: 19.35 sport: 
nie lokator6w sprzedam. P07.nRń, Studi6w rozmawia ze e/uchacza- LIpsk. Koncert popularnJ'. %2.45 %.%.110 muzyka taneczna z plyt. Humor zagraniczny 
Obornioka 122 Id 66 332 mi P. R.: 20.00 a1<tllalny monolog KOlłenhalta. Koncert ze!!polu Platek. dnia 15 lIstOAada. 

20.111 koncert symofon. w wyk. orko mandolin. .. 
P. R. pod dyr. M. Mierzejewskle- 23.00 Hamburc. Koneel't wlecz. ToruA - 13.M muzyka lekka 
IrO li udz. Ewy BandroM!kiei- Koenil(8wusterhall!leD. ..Prosimy z płyt: 15.241 lI'ielda: 15.30 koncert 
TUl'f!kiej (śpiew). w przerwie ok. do tańcn" .%:J.15 MonachJum. - ork. dętej 63 P. P. (Toruń): 18.30 

S ni 
godz. 20.50 dz. wieezomJ' i .. 0- .. Taniec w nocy". 23.20 AnltlJa fragm. !i cyklu .. Wybrzeża i o 

yplaI , bra:r,kl z Polski włłP6łczesnej": - (Nat. ProJtr.). Koncert symfo- w2'1J.rze.tu" B. Chrzanowskiell'o: 
orzechowa solidnej robot,. tanio 2%.30 • .Jaśnie Pan szofer" - tr. roczn,.. WiedeA. Muzyka tanecz- .. Tęs.knota teroID.skiego za wy­
zaraz sprzedam. Otomana, st61. z atelier filmowego: %.%.1141 mU'zY- na. LuksembuJ'lt. Muzyka lekka. brzeżem" - recytwe prozy: -
krzesla. - Lód~. Jasna 6 przy ka ta.neezna II p/r,t. 23.30 AntUa (Re/t. Proar.). Mu· 19.00 POg. epoleczna: 111.10 pro-
Zgierskiej 130. D3' 17 833 zyka taneczna. 23.45 Radio PaŃ ..... ram: 111.20 plvtJ': 19.3& sport: 

S d , PROPONU.IEMY ~ 
Koncert nocny. 22.50 tańce I piosenlci II pl,.t. 

prze am 24.00 Sztutlrart. Koneen IlOCDJ' 
dłll. narodowca skle~ kolonialny LAMPOWICZOM w wyk. kwartetu. Platek. dnia 15 UstopadL 
narożnikowy przy §wletlicy Stron- PomnA - 8.30 aud. !>Oranne II 
nictwa Narodowego. Zgloszenia Da platek: Wars.zaw,: 8./10 muzyka I plyt; 
.. Orędownik", Chorz6w IV ul. 13.35 II Warszawy: 13.35 muz,ka a Maja 29. ng 11 896 n.GO KoealJnr1lllterha_ - salonowa płyt,.: 111.111 z Warsza-
- Muz. lekka. Piatek. dJtia 15 lIstoPlIda. wy: 15 •• .J)l'Zeglqd ~ie/dowy: -

Gospodarstwo 17.00 Bndapeelt. Koncel't orko Katowice - 18.311 piosenki li 18.30 z Wal'6$awy: 18.30 .. O 
~5 m6rg żywym martwym i.nwen- Wiedefl. Koncert ODPOI. Mona- plyt: 15.20 giełda: 18.30 felj. P. t. wBP6leze.\!nej literaturze polskiej" 
tarze'lIl. liemiq PlSzenna, buracza- ehium. Koncel't po pol. Lipsk. _\"ZbOjniCkie Jlodki"; 18.45 płyty: 18.40 życie kult. ut. i sooleczne 
na. budynki m,.sp\'ne przy Ko- Koncert orkie.\!trowy. BIlkareszt. 19.00 porady ra~ljotechniczne: - Poznania: 18.45 z muz, ki egzo­
ścianie. \\ płaty 6-S tysięcy. re- Koncert redioork. 17.10 Pral[lI. - 19.10 program: 19.20 przegl/ld tycznej płyh: 19.00 skrzynka 1'01-
81;1 a na dll1~ip lah. Zgloszenia Koncert kwintetu inetrument6w prasy: 19.35 l!lport: %2.110 muzyka nicza: 19.10 prOll'ram: 19.20 kon- 0-'" 6b 
Fr. M:a6koWlak. Kośeian. przy detych. 17.311 Moskwa (WCSPS). taneczna z .płyt: 23.05 muzJ'ka cert reklam.: Z2.łl4I z Wa!'l!!zaWJ": ~!Jry 8pOS na 8zybkie wysuszenie mokrycb poflezoeb. 
Sadzie Groozli.'m. zd 66137 "Cyrulik Sewilski" - opera ROII- taneczna II płyt. 12.110 koncert bczeń II płyt. (..Amer. Newspapers" - N. Jork). S. F • 

• 
Co futro ~ to Edmund Ryehter = co .palto = to Edmund Ryebter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WielkolI. 

o RĘDOWNIK Centrala: Poznań, §w. Marcin 70. P. K. O. Poznad 200149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6fnym wieezorem: 35-24, 40-72 
Redaktor oopowiedl:ialnJ' Andrzej TrelIa z Poznama. - Za _Q8łkłe wialom~ci i artyko/,. z m. ŁodzI odpowiada Leo>n Treli .. L6dj, Piotrkowllka UL - Za ()rT"'!~Tl!a '-,..1Ihm,. .,i'llłtlwł.t1a 
Antoni Le§ntewicz ~ Poznama. Rękop:e6w niezam6wionJ'eh reda keja nie IJWrICL 
Przedpłata. mies!eczn'e pl'ZJ' 7-m~u wydaniach ~7wodniowo z odbiorem w agenturach Ogłoszenia i reklamy: Na Itronie II-lamowei. 15 1rt'000%y, na stroni!! 4-lamoweJ p~y 
___ ..;..._( __ • 2.3ii zl. Za odnoszenie do doma odpow. do>plata. Na poc~tach I D lilltonOtlz6w końcu t!'k,stu redakcYJn~go 39 gr .. na stroll:e 4·tel 50 II'r na 

. . 2"4 _. k t 1nI .. 01 P __ .. 6" t lk . strome a'ieJ 80 er .. ni Itron:e w:a]oDlośc: lokRłnycb 100 g. r. 
mlOOJęczme . ., M, war a e t. • oc ..... przYJmuJe um wJenla y o na oj jedno.!a.moweg(l m_limetr~. Ogłonenla IIkomplIkowane oru z l:astrzl'żen'em m'ejsca 20% 

6 \1\ydall tygooniowo /bez p<m:edz:alkowego) - POO OPask~ w Polsce 5.00 zI 8 I1IIl'dań tygoo- ;\a~v.·1~kl. Drobn~ ogl08zen:s DajWytej 100 st6w. wtem 5 nacrl6wkowych drukowanych 
n:~wo. - Zam6w'ffilia p<>eztowe nalety usklltecznia~ do 26. kaidea-o mieeiqca w Il1'zędach "u. to). 610~0 na~,6Wk?we 15 gr. każde ć!abze slowo 10 sr~oszy. Za ~6ż:1'ce m'e·izy llE'st8WE'm 
pocztow,.ch lub "'""ro&t w centrali Or-"ownikL • Wy&ok!ll!c.ą og oezen.a. IIOwatalq wskutek matrycowarua, wydawn:ctwo n:e oopowiada -....... O'Ml6zen'I,II& platne zg6..,.. • 

Nak1ad j ezelollkł: Drukal'!lia Polska Spółk- Akcyjna, Pomad. Iw. Marcin 10. 
W razie WJ"Plldk6w. spawodowa1l7Ch ai11ł ~ IIrZ11!11l1k6d w I>!kładlie. atrajk6w Itp., wydawnictwo ru. odpo>wiada .. dO!ltarc.zerue pisma., a abonencl . ie maili prawa domagania ei· nie-

do!tarcznnyt'h numer6w lub ł)nszko'iowan:a. " 



P OWIES t 
SEnSaCYJna 

51) 
Po.8tawłla ję. na stoJe, wzię1a !lwle­

cę z na<l kominka. zapaliła i p~tawiła 
przed ojcem. 

Sta.rzec otworzył ezkatułk.ł i ~ e%łł 
I~ukać 'pomiędzy różnerni listami i pa­
pieramI. 
. Szukał talt długo, że klown IItrac:iI 
pares~cie cierpliwość i poPfQSlł, ażeby 
mu pozwolono ęię wyręczyć. 

pan Pickchever pl"ZY1Stal t na. to 
chętnie i w pięć minut Herr von Va)­
terchokeor wynalazł akt ś>lubu pana Fi .. 
lipa JOCelyna z panno. Agat'ł Piekche­
ver. 

Nie p>:taję.e Już l,) ponownQ pocwo,. 
lenie. złenył go I schował do kieszeni. 

- Teraz potrzebna mi jest ję$zczę 
- rzekł - metryka dziecka. 

Pan Pickchevar nie miał Jej w do­
lnU, ale wskazał parafję, w którtj 
Georges zosŁał OChrzczony. 

- To wystare~y - oświadczył HelT 
von Valterchoker; - chodźmy, kocha­
ny cbłopcze, - odeZwał się do ma­
lego. 
. - Jakto, er.y Ja. nie zoetaot u dzład­
ka' 

, - Nie, powróeiez do mistrese Bep­
po. a później pójdziesz do Szkoły, aby, 
wyrósł na dżentelmana. 

- Ale pan mu pozwolisz odwłedzać 
nas od czasu do czasu' - zapytał .ta­
rzec. 

- NatuT8Jnie, panie Piekehever, 
wiele tylko razy pan będziesz tego 
prag~ę.ł. DoniosQ p8lnu. na. którQj JO 
pensjI umieszez.t. 

~ DzłokuJ~ i proszę zarazem, aby, 
Jeieli się pan dowie co kiedy o mojej 
nieszczęśliwej c~rce ... 

- Nie mogę obiecywać - odpowi&­
dztał klown pośpiesznie. - Czy sttU'Sza 
córka pańska podobna jest do swej sio­
ata"y'l -. za.pytał. gdy Zuzanna brała 
świecę, aby go wyprrowadzić. 

- Podobne są, jak dwie krople wa­
d}'. koeha.ny panie, tylko Zuzanna ma 
twarz trochę pocię.glejszę. l nio tak 
cZ8irne włosy. Ta tytko mała różnica 
zachodzi pomiędzy niemi, 

Herr von Valterchoker odprowadz1ł 
cbłopca do sklepiku z mydłem l ze 
świecami i oddał go Irlandce, następ­
nie zaś wsiadł do dorotki i kazał się 
zawieźć d<> hotlC'lu na Bogoug. 

Kazał tam podać sobie kolaoję ł 
przepędził resztę wieczora na odczyty­
waniu dzienników. 

Nazajutrz wstał bardzo weześnie, 
udał się do parafji Westminster, ka­
zał sobie wypisać metrykQ chrztu 
GeO'l'gesa Jocelyna., a potem powrócił 
do botelu i zaczął się przygotowywać 
do wyjazdu z Londynu. 

- Muszę powracać do Licford -
ml'UC7Jał - bo inaczoj ominęłoby mnie 
kupno domku. Ciekawym bardzo, jak 
też pan DunbM' i lord Haugtbon kon­
tenci będ!) ze swego nowego s ą.si ada ., 
Byłbym skończonym głupcem, gdybym 
sobie nie stworzył pnyjemnego pomię­
dzy nimi żywota. Bodaj jednakże, ii 
Filip Jocelyn będzie dojniejszą krów­
ką.. niż ten· Dunba.r; to widocznie be­
stja ~ że-Iazal 

ezywszy nawet kamieni, przeznaczo­
nyeb do oprawy. 

--- Powiedz pan pryncypałowi, :rzekł 
bankier, że zairzymałem te trzy mode­
le i jeżeli siO zdecyduję na którY. to 
was natychmiast zawiadomię, w prze­
ciwnym razie zawiozę brylanty dQ Pa­
ryża i tam je każę oprawić. 

Młody jubilelt ośmielił się Eauwa­
żyć. że· roboty angielS'kie przewyższaj!) 
o wlełe francuskie, ale pan Dunbar nie 
zwatał wcale na te przedstawienia. 

- Zawiadomię panów w MVoim 
ez~ie. powtórzył zimno i pożegnał ju­
bilera. 

Pan Vernon, albo von Va1terchOlkar 
powrócił do oberży w U,sfOO"d. 

Akt kupna domku został bard20 
prę(\lw sporzę,dwny i ·Vernon został 
jego. właścicielem. 

Służba posesyjki składa si~ ze s.ta.­
rego intendenta. przyjętego przez nie­
boszczyka admirała, z młodego chło­
paka do usługi i z synowca irltenden­
ta. który równiez pozostawał w o})Q. 
wię.zkach u ~edniego właściciela. 

Pan Vernon z nowej swojej siedzi­
by mógł ObSet"WOWM doskonale 
wszystko, co się działo · w aQeiedztwie, 
zarówno w Mandeley-Abbey ja.k 1 w 
Jocelyn's Roek. 

Włościanie wiedzł zawsze wszyst· 
kOł co się tyczy 8Q.Siadów zamożniej­
szych. a mistress Mandres, gospodyn.t, 
cięgle miała stosunki z pałacami, bo 
siostrzenica jej służyła za młodszą u 
Henryka Dunbara, wnucze<k zaś był 
stajennym lorda Haugthona. 

Nic bardziej nie zachwycało nowe-

W'J· a z d go właśclch,la Vert-Cottage. j8lk te 
właśnie stosooki gospodyni. 

Od niej to, od mistres'S Manden do-
Pan llunbn,r sledzia.l sam PI'Z}' o- Zjadł obiad, wypił pół butelki bur- wiedział się, iż jubiler jakiś przyjeź-

biedzie w jednym I najła.dnlejazyeb gunda i kazał sobie przynieść do gabi- din,ł do Mandeley-Abbey. r. cal, pakę. 
pokojów llotelu ClarendoQ. gdy mu netu filiżankę bardzo mocnej herbaty. najrozmaitszych deseni. . 
pI""l.yniesiono bilet p. Salomónsa. W pokoju sypialnym i w gabinecie - Powiadał, zapewniała nieocenło-

BYło to w środO około siódmej wfe- pą.lił się cią.gle ogień na kominkach. · na mistress, - powiadał, że pan Dun-
czorem. .: . Tego wieczora pan Dl.wbar . ud~ł lJ~' b.arpoka~ywał, mu 'blisko za pół mUjo-

• ~ . proszę - rzekł - przyjl)4! tego bardzo . wcześnie ' do sweg<t apartamen- rialiwfóW, klej,notów, przetna.ezonyCh 
pana w są.siedllim pok.oju t lawia.do- tu, odprawił usługującego mu lokaja· .oa podM"$. dla córki jego, brabiny. 
U\ić go, te zaraz do niego wYjd~. i zamkną.ł na kl'Uez drzwi, wychodzące Mają. to być kamienie, jakich niejedna 

- Czy b~anty labl'at, a.i.eb! ale na korytarz. Królowa. siedzą.ca na tronie nie wi-
ostygły? - zapytał usługujący. WyPił herbatę, obmył głowę zimn, działa i nie zobaczy zapewne nigdy! 

- Nie będę jadł jui wi~J - od- wodą. i ~i8.dł przy stolill;u, ustawio- Ale pan Dun,bar nie jest zwyczajnym 
pą.rł krótko bankier. nym obok kominka. ezłowiekiem i niełatwo go zadowolić! 

Wstał, przeszedł do 8ł8łednietrO po- Usunę.ł kałam84"z. papiery i wezyst- Jubiler od chodzę,e, powiedział był do 
koju, gdzie ~astał p. Salomonsa, wy- kie przY'Tzę,dy do pisania, wyjął z kle · młstress Grumblet: 
IFzewają.cego ręce przed kominkiem. szeni sprawunki, rozłożył skórę na - Ol WMZ pan Jest nadzwyczaj 

- I cóż, pooie Salomonef Ja.kte się . stoliku i wycią,ł z niej dwa pasy na wymagaję.cyl Nie byle kto mu dogo-
pan sprawiłeś? stopę szerokości. Następnie zmierzył dzil 

- Nabyłem ś1tezne kanlienle sa siO sam w pasie i zabrał się zaraz do - Mistress Grumblet wnosi stąA:ł, li 
75.800 liwrów, proszę pana. 8zycil~. nie dostał nieborak od pana Dunbara 

- To dobrze, jeśli pa.n t}'tko J4'8teś Nie była to bynajmniej łatwa robo- roboty. 
pewny, że tych pieniędzy są. warte. ta i potrzebowała stosunkowo długie- Pan Vernon głęboko za.mam&wiał 

- Gotówbym iŚĆ o za.kład, te do- go tzasu. Północ tei wybiła., gdy na- się nad tern, co u.słyszał od gadatliwej 
stanie pan za nie 80.000 liwrów, g'dy- reszcie udało się panu Dunbarowi ze- gospodyni. 
by pan kiedy chciał Je odpned&ć - szyt dwa pasy w ten spoeób, Iż w jed- - Masz spryt, o masz, kochany 
odpowiedział pośredni~ nym końcu pozostał niewielki otwór. przyjacielu - mruczał, zapalajQIC cy-

- No, to mawu nieprawdopodobne Skoro skończył zeszywanie, wyją.ł z garo, masz spryt! Podziwiam cię, ko-
- oświadezył chłodno pan Dunbar _ z kieszeni cztery czy pięć płÓCiennych chany cbłopcze i żałuję cię, bo twój 
wierzę jednak. że Z'l'obiłęm dobry In- .woreczków, napełnionYCh nieoprawn&- przyjaciel może z poza ŻR.luzyj dopa­
teres, Jutro stawię się na Grosham- mi drogleml kamieniami. trzeć się czegoś niejasnego w tej całej 
Street dla ukończenia IntereIJu. Poozuł dziwnie rozkosm}' dreszcz hlst~rjj z bTylantaml. Dobrześ wszyst-

- Będę oczekiwat na pana. w żyłach, gdy zanurzył palce pomię- ko obmyślił, no, alem I ja nie w cie-
Nazajutrz. o pierwszej p. Salomon! dzy klejnoty. mi~ bity! Życzę ci powodzenia, 

S'potkał bankiera w jędneJ '- :~l P"Y Chw~łł pełn, g~ brylantów i owszem, ale pod wRlrunkiem, te mi się 
Grosham-Stfeet. przesypywał z dłoni w dłoń, jak bły- opłacisz. O, opłacisz mi się i to dobrze, 

Nie przybył sam, wstf)pfł na SaInt. szezQ.CQ. kaskadę. Potem bardzo wolno panie DunbM"! 
Botolphe-Lane I uprosił p. łlalderby, 1 starannie zaczął ""suwać kamienie Przytoczona powytej rozmówka no­
ażoby zechciał mu towarzyszyć t obeJ- przez otwór S'kórzanego pasa. Gdy wego właściciela Vert-Cottage z gospo­
neć klejnoty, zakupione dla Laut'}' de wsunę.ł kilka, rozprowadził je po całej dynię. miała miejsce wiec1:orem, w 
Raugthon. długOŚCi pasa t przeszył. każdy oddziel- sam dzień Instalacji. 

Młodszy wepólni1t zrobił C)gl'Omne nie. Nazajutrz byłą. nieddela, mrotna 
oczy, gdy rozłożono przed nim kamie- DopieJ'O o czwartej rano n.łatwłł zimowa niedziela. Śnieg padał przez 
nie, i oświadczył, że to poprostu pre.w- sl4) r. ostatnim kamieniem. trzy dni I b'zY noce, g'Mlbo go było na 
dziwie ksią.ięcy podarek. Odetellną.ł całą. piersią., elkra.wkl ziemi. a słomiane dachy uginały się 

Ale bodaj, że nie był tM }ni za. Skóry rzucił do wygasłego już prawie pod Jego eiężn.rem. 
chwycony w godzinę później, gdy je- ognia i patrzył dopóki nie unieniły Na ogołoconych gałęda.cb drzew, 
den z dyroktorów intoresu udał się się w czarny popiół. PQtworzyły się fantastyczne, śnieżne 
z nim do banku i wynosił zeil 75.000 Wtedy wsunę.ł pas pod poduszkę festony i całe Lisford wyglą.dało jak 
liwrów w biletach banku angielskiego. I połotył At" spać. te wioski, któremi przyozdabiaj, cia-

Henryk Dunbar wyszedł % hotelu Henry'k Dunbar powróeił do Man- sto królów .angi~lskich. 
przy Grosham-Street za.pięty pod są- dey·Abbey naza.jutrz pospiesznym po- Kiedy odezwały si~ dzwony ko­
_mę. szyję, unoszą,c na pięl'siaeh 75,000 cllJ;glem, a na drogę owiną} się pasem śetelne, pan Vernon otworzył drzwi. 
liwrów w kamieniach, nl~ udał się tak zręcznie, iż byłby oszukał na.j- prowadzą.ce do ładnego małego ogród­
jtldnak odrazu do botelu Clare\1dori sprytniejszego filuta, gdby ten był na- ka i przez ten ogród~ wyszedł na go­
lecz pO!'7.edł w stronę White-Chepel- wet uprzedzony, Iż bankier nosi tyle ściniec. 
I10ar l i przystanQł tam na chwilę pr?ed kos"towności na sobie. Ale nie udał się w stron" kościoła. 
niep<lzornym jakimś sklepem· garba. Z hra.b~twa Warwiek napisał do pocil1gną·ł orogQ boczną., brnąc po śnie· 

l"za. jednego z najsławniejszycb jubilerów ~. ku głównej bramie parku Mande-
Wszedł do tego. sklepu. wybrĄł ao- na West-End, aby przysłał mu jakiego ley-Ahbey. 

bie d",ip \)arcb:o gY\'he i bR,rc17.o mocne d0\4wlarlc1Jonego p'l"acownika, z naj- Wsuną.l ~lę tam mnll} bocznI} f UM­
skóry ko7.lc, nabył kilka ·duiych igieł. modnlej!!Mn1t wzorami naJlzyjnlków k. t IWTbcił ku drM:ce. którą loro 
mołek nici wosl<owanych. nożyc?:kl, i kolc7,~"k6w. Htlu~thon tak e'l~8to fllT1.~jeżd~a' kon· 
dnŻ :. klamrQ stalow'ł I napantek ~ra- I<iedy jednak jubiler l'nybył we no. fa!'lienlą. uoająe się dll Ustol·d. 
\vif'('ki. dwa dni potem. pan Dllnhar nfe mógł Pan Vernon POS;7.Nł! tą. orMkę. idą.c 

S'{nr~ IIrhownł to w""'v'ltkn. wsiadl "iI;' 7pfiTT!J fY'inl'l). 7'lor1 7 ;f nl\ !hr'lpn 7, 71\ 411''-iem stóp, jakie %nać było na 
w dOl'oL.k~ i liU~\"v-.;lł Liv Lui.c~1.1. . uwJcli -i ju.lJiler ou';e~hał, ule zoba ,śnleol! 

I doszedł do pała,Ctl, 
Zastał tu wszystko mncz~ce. a 

szwajcar wystają,cy w przedsionku, 
jSJkby się wabał, czy go wpuścić dalej, 
czy nie wpuścić. . . 

- Pan Dunbar joet na piętne, 
rzekł i zapewne siedzi jeszcze przy 
śniadaniu, bo nakrycia nie s-p!l'zę.tnięto. 

- Tem lepiej, odpowiedział pan 
Vernon, tem lepiej, każ tylko podać 
więcej kawy, bo nie dokończyłem 
śniadania u siebie, no i powiedz ku­
cbarzowi, żeby dał więcej o jed'łlO ud", 
ko indycze z masę. piep'1'Zu i 8O'ku ey­
trynowego, bo ja lubię pieprzno i kw .... 
śno. Nie m8.S2. potr-l.eby mnie prow .... 
dzit, znam drogę doskonale. 

Powiedziawszy to pan VaJterehoker 
otworzył sobie drzwi prowadzę.ee · do 
apartamentu pana DunbM"a I WMedł 
bez ceremonji do małego saloniku. 
gdzie zastał Dunbara, siedzę.eego przy 
stole, zastawionym srebrnym serwięem 
do kawy, filiżankami z sewn.kiej pc:r­
celany i paTę n8Jkrytyeh półmisków. 

Zimne mięsiwa, pasztety I inne lIT .. 
kasy rozłożone były na dębowej, net­
bionej tacy. 

Klown przystaną.ł na chwłl~ w proo 
gu i z powagą przypatrywał siO prą­
jacielowi. 

- Jak tu elegancko! - ~yknQ.~ 
jak tu, kocbany przyjacielu. można 
powiedzieć nawet za bardzo elegancko 
u ciebie! 

Bankier nie zd!l'adzał wiel\kłego Z80I 
dowolenia, gdy podniÓ\Sł ocZ}' na weh~ 
dUJiCego. 

- Są.dzllem, łeś Jeet w LoIld}'Dłe. 
powiedział. 

- Dowodzi to, te niewiele za'lJlUi 
jes'Z sję te m, co dotyczy twoich są.si .... 
dów, odpowiedział pan Vernon, gdybył 
raczy} więcej dbać o swego koohamego 
przyjaciela, byłbyś si., spewb()ŚCi, do-. 
wiedział, ii ku.pił bardzo ładno ł wy .. 
godną. posiadłość w okolicy, iż posta,.. 
nowU żyć, jak przystało zacnemu 

"dżentefmaÓQwi ~Wjejskiemu i liczy n~ 
to zawsze, iż szanowni przyję.ciele Jego 
zeche!) mu łaskawie w ~h dobrycli . 
zamiarach jego dopomóc. 

- Chcesz tedy VOwiedzłeć, teś JnI.< 
pił posiadłoM jaką.§ w tych Itronaełl. 

- Jestem właścicielem posiadłoścl 
pomiędzy Lisford a Shomcliffe. 

- Masz więc zamiar osiedlił m, 111 
hrabstwie Warwick.' 

- Naturalnie. 
Henryk Dunbar am1eohnłłł slQ _ 

~lIwie. 
- Będziesz tu za~ze bardzo mne 

widziany, 8Z'Czególnie pneze mnie. 
Herr von Valterchoker' spojnal bero 

dawczo na mówiQICego. 
- U czucia twoje, drogi przyjacielu. 

pochlebiają mi bard7.o, a.le ośmiele siV 
przypomniet ci, że wydatki konlee7Jne 
przy zakupnie t obejmowaniu w posi~ 
dame skromnego mają.tku mojego po.­
chłonęły te dwa tysią.ce liwrów, jakie 
raczyłeś mi zaliczyć. Stopnia.ly one jak 
śnieg przy gwałtownej odwilży. Po­
trzebuję conajmniej zaraz drugicb 
dwóch tysięcy, osłodo serca · mojego. 
Ale co to znaczą takie tam głU1pie dwa 
tysią.ce dla 8zefa "DunbM', Dunbar 
i Bal d erby". Wyasygnuj już pięć tysię­
cy liwrów, uczyń to Henryku Dunbar 
dla księcia fdandeley. 

Nie Qlamy potrzeby J"()ZWodzfć afQ 
nad rozmową.. powiemy więc krótkó 
tylko. że pan Herr von Valtercboker u­
miał tak przekonYWUję.co przemówi6 
za sobą., iż wyszedł z Mandeley--Abbey 
z czekiem na dwa tY'sią.ee pięćset 
liwrów. 

- No, muszę sobie powin8Zowa~, że 
przy~zedłem w <1obrą. porę, mruczał, 
powracają.c do VeIl"te-Cottage, bo tam 
DU'I1bar napewno przygotowuje . jakąś 
niegpodzianItę. Tak jest, napewno my­
śli o jakimś figlu i to, co dziś otM'yma­
łem to z pewności!) po raz ostatni. IIa. 
niema co, trzeba teraz zaję.ć się hra­
bią Haugthon, z tym bodaj pÓj<:łżie mi 
daleko lepiej. 

Zaraz prawie po ortej~cil.l Herr von 
Valte.r-rh ok f'ra. Henryk Dunbar za­
dzwoni/ na kamer<lYI~era. 

- Pojadę dzi~ w nocy do PnrY7.a, 
f7,ekl oon. gdy SIę ukazał. chcę, umim 
oooam sprawę kamieni hrAhinv 
Hallgthon w !'Qce Rngiel~kir.h rohotnf­
ków. pn:ekonać się. cohy pott'Afili 7ro­
bić jubilerzy francu!'lcy .. Nie ie5tE'm 
rr7,~·tf'm 7111)P/"jp ~urów i Jllusz.~ ZOli&­
uić lrI.H,;l!~. kltuH.l.L. 
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z· za kulis sensaCyjnej afer, żydowskiej w Krakowie , . .. , 

aD~ la ~ fl[1 mi ODOW l 
Agent Towarzystwa Ubezpileczeniowego "Feniks" twierdzi, ze tak - Straty 'powstały rzekomo wskutek oszukań­
,czego skonwertowania 1 miljarda 600 mil'jonów koron austrjacki'ch na poŻYCZkę polską - Proces Drobnera odsła­
nia kułisy sensacyjtlej afery - Dlaczego cicho o tern wszystkiem w prasie - Opinja publiczna domaga s~ę prawdy 
Kra k ów, 13. 11. W ub. tygodniu 

w wydziale handlowym sądu okręgo­
wego w Krakowie odbyła się rozprawa, 
której tło a przedewszystkiem kulisy: 
.stanowią. swego rodzaju sensację i 
skandal. 
- Sprawa przedstawia się tak: Abra­
ham Drobner procesuje się od kilku 
lat z Towarzystwem Ubezpieczeń "Fe­
niks" o około 300.000 złotych, które 
według jego skargi winno mu Towarzy­
stwo z tytułu złożonej przez niego w 
swoim czasie .kaucji. Sprawa więc z 
pozoru - poza wysokością pretensji -
nieinteresująca. W istocie jest jednak 
inaczej. Podłoże i wychodzące w toku 
rozprawy fakty i nadużycia aż proszą. 
o prokuratora, sąd i kryminał. 

Po odzyskaniu nie.podległości, Pol­
ska rozpisała pożyczkę wewnętrzną.. 
Na terenie b. zaboru austrjackiego 
(podobnie było zresztą. i w innych za­
borach) Polacy zmuszani byli w czasie 
~ojny do nabywania austrjackich po­
zyczek wojennych i lokowania w nich 
swych kapitałów czy oszczędności. To 
też rząd polski, . rozpisują.c pożyczkę, 
zgodził się, by 1/3 należności była po­
krywana bezwartościowemi już wów­
czas pożyczkami austrjackiemi. Przy­
wilej ten otrzymali oczywiście wyłą.cz­
nie obywatele polscy, a posiadane przez 
nich obligacje austrjackie odpowied­
nio stemplowano dla stwierdzenia, że 
należą do obywateli polskich. Miało 
to zapobiegać nadużyciom. 

Z okazji tej - jak zwykle ~ sko­
rzystali Żydzi. Czysto żydowskie To­
warzystwo Ubezpieczeń "Feniks" w 
Wiedniu i w Krakowie oraz zależne 
od nich towarzystwa "Przyszłość" i 
.,Anker", zamiast zajmować się spra­
wami ubezpieczeniowemi, rzuciły się 
na interesy giełdowe i prze·szmugl{)wa­
ły do polski bezwartościowych poży­
czek wojennych austrjackich na prze­
szło 1 mil jard 600 miljonów koron 
austrjackich. 

Papiery te nie podlegały konwersji 
na polską. pożyczkę, gdyż nie stanowiły 
własności obywateli polskich, jednak 
08zukańczemi manipulacjami i przez 
nałożenie na nie sfałszowanych pie­
częci sprowadzon'O je do Polski, przed­
stawiają.c je jako własność obywateli 
:polskich, i sk'Onwertowano je na po­
zyczkę p'Olską. Po skonwertowaniu tej 
faktycznej makUlatury na: dobrą. wów­
czas naszą. pożyczkę i otrzymaniu w 
nielegalny i oszukańczy sposób pożycz­
ki - towarzystwa te zaraz lombardo­
wały je w 80 proc. ich nominalnei war­
tości. za uzyskaną. zaś stą.d gotówkę 
ntkupywały obce waluty i wywoziły 
zagranicę, - wbrew ówczesnym zaka­
zom zagrożonym karnemi skutkami. 

OCZywiście wszystkie te transakcje, 
przeprowadzane aż do roku 1924, nie 
były kontowane w · księgach towa­
rzystw tych, ani w ich bilansach, i były 
prowadzone poza księgami. Skarb 
Państwa or8:Z P. K. K. P. (potem Bank 
Polski) poniosły straty, sięgają.oe na 
dziSiejszą. walutę licząc conajmniej ·S 
do 10 mi1jonów złotych. '. 

Żyd Drobner, który na polecenie 
,,Feniksa" przewoził nielegalnie owe 
austrjackie obligacje do Polski, przez 
długi czas siedział cicho. ZubożawsZy 
jednak, zaczą.ł żądać zwrotu kaucji 
złożonej na zabezpieczenie owych czyn­
ności. Począ.tkowo nie otrzymywał nic, 
więc wstąpił na · drogę są.dową., a rów­
nocześnie zaczą.ł robić doniesienia do 
władz. M. in. o nieuczciwych machi­
nacjach ,,Feniksa" doniósł minister­
stwu skarbu, które począ.tkowo żywo 
tą sprawą. zainteresowało się. Drob­
ner otrzymał nawe.t list od ministra 
skarbu, własnoręcznie prz.ez niego pod­
pisany, przyrzekają.cy mu prowizję, w 
razie gdyby stwierdzono nadużycia 
i skarb pańlstwa w całości lub częścio­
wo odzyskał poniesione straty, a także 
zwalniający Drobnera od 'Odpowie­
dzialności, którejby oczywiście' podle­
gał, jako obchodzący przepisy karno­
skarbowe przez nielegalne przewożenie 
'Obligacyj austrjackich do Polski. Ma­
jąe takie pismo, Drobner zaczą.ł natar­
czywie dOnnlg"8Ć 8i~ zwrotu kaucji. 

Doszło do dwukrotnej rozprawy są.do­
wej. "Feniks", obawiają.c się skutków 
rozprawy i rozgłoszenia całej. afery, 
dwukrotnie "godził" się z Drobnerem, 
płacąc mu większe kwoty - razem już 
57.000 złotych. Drobner, dla którego 
suma ta chw:ilowo tylko wystarczała., 

a oczywiście daleka była 'Od żądanych 
przez niego setek tysięcy, przez pewien 
czas milczał, a potem znowu wYstępo­
wał do są.du. Ostatnia, zeszłotygodnio­
wa rozprawa była bardzo ciekawa i 'Ob­
fitująca w sensacje. 

Na wstępi~ rozprawy adw'Okat "Fe-

Londyńskie. mgły w Poznaniu 

W ostatnich dniach zachodnia połać Wielkopolski w godzinach rannych i wie­
czornych przyoblekła się w welon gęstej i wilgotnej mgły, co nadało krajobrazowi 
.specjalny charakter. Na zdjęciu fragment Poznania od strony Al. Marcinkawskiego, 

tona,cy we mgle. 

Jak św. Marcin odznaczony zosłał 
krzyżem wojennym 

z orygina1'łłych anegdot o n'łars~alku Foch'u 

Z okazji rocznicy zawieszenia broni 
prasa francuska. prtytacza oryginalną a­
negd<Jtkę o mrurszałku Fach'u, która - jak 
wszystko, 00 się odnosi do oooby zwyci~ 
skiego pogromcy Nie.mców, wzbudza ogól­
ne zaintc.resowanie. 

W :roku 1923 zmrurły ma:rszalek Francji 
na.dał kI'lZyt wa.leczności za "pośmiertne 
zasługi" św. Marcinowi, który w czwartem­
stuleciu był biskupem f.M.'Ilcuskiego mia­
sta Tour. Ze względu na to, te sprawa. od­
ncsila. 8i~ do praWdziwego i zaszczytnego 
odmaczenia wojennego, rozpoczęto poszu­
kiwania, by dowiedzieć się, jak i kiedy 
'kn:yt ów zdobył -' za. pośrednictwem mar­
sza:łka - św. MM'cin. Stwierd'ZOllto, :te ani 
ówczesny mini'8ter p. BM'thou nigdy nie 
podpisał odn<>śnego dekretu, ani tet 
"Dziennik UT'Zędowy", w okresie pomiędzy 
1918 a 1928 rokiem nie donosił o ,.udziele­
niu klrzyta we.leeznyeh św. Marcinowi'" 

Poniewa.t jednak na sztanda.rze, znaj­
dującym si~ w kaplicy poświęoonej św. 
Marcinowi w Ca.n.des, mieścinie slynąeej 
z zabytków historycznych w Środkowej 
hanoji, zawieszony jest pr-awdziwy nama­
caJny knyt waJ1 ecm<>ści, zwrócono si~ dt> 

ks. kanonika Ma.sin, proboszcza w Candes, 
zzapytruniem, w jaki sJXlsób św. Marcin 
jest ozd'obiony zaszczytną odzna.ką. Ks. 
proboszcz wyjaśnił, że w 1923 r. z uwagi, 
że zawieszenie broni nastąpiło właśnie 11 
listopada, w dniu św. M8Il'cina, i widząc 
w tem dmv6d interwencji świętego bisku­
pa., napilSal był do ma.rszaJka Focha z pro­
śbą, by "sw. Marcina. zaJliczyl w poczet 
tych, którzy dobrze się przysłutyli Ojczy­
źnie". W parę dni później otr.zyma.ł odpo­
wiedź marszałka nast. treści: ..... nie wi­
dzę przeszkód w propozycji wieI. ks .. pro­
boszcza i chętnie wyratam swą zg-odę, z&­
łączając wyr-azy powatania. ... - I na tem 
ko:niec. 

Na zwrÓOOIlą. ks. proboszczowi uwag~, 
te bez odnośnego deaetu prtY'Z11ania 'Or­
deru nie posiada. znaczenia, ksiądz Masin 
oświadczył: 

.,0 ile wiem, to generał na polu bitwy 
odznacm walecznych bez pomocy dekre­
tów. M8J1'sza:łek ~ch odz.na.czył św. Marci­
n& i nikt tu lilie ma lilie do gada.n.ia." 

- A kto księdzu GOISta.rczył k~tr. 
~ Krzy t kupiłem; czy t nie JKlISiadałem 

zgody naszego ma.:r8Załka? S. F. 

Jak HolandJwa s4lr"'e"e sankcJ-e a mianowicie dział <>'Wadów. Z tej klasy 
. I I L L . zwierząt, która na lądzie naj liczniej jest 

zastąpiona, IJlJO!rze posiada tY'lko jedną fa­
milijkę: pluskwę morską "HaJlobaies" w 
czternastu odmianach. Owad ten tyje wy­
łącznie na m<Jrzach tropik!a:lnych, 1llle nie, 
jakby się zdawać mogło, na spokOjnych 
wodach lIladbrzetnych, lecz na pe'łnem mo.. 
rzu. Wód lIladbł'zeźnych pluskwa morska 
nie lubi, poniewat tutaj falle mogłyby ją 
wyrzucić na ląd, gdzie nie mote się ~upeł­
nie J)O'l'uszać, polfliewat jej nogi dostÓS'Owa-

Hola.ndję wiążą dość ścisłe inte.resy 
handlowe z Italja,. Zaakceptowarwszy sank­
cje, rząd hdłenderski przeprowadził w paT­
lamencie ll'stawę odnośną. której 8.iI'tykuł 
6 mówi: "Kto podejmie ekspOTt towarów 
wbrew 'laka7!om, zawartym w artykule 
pieT'Wszym ustawy, będzie ukarany więzie­
niem do jednego II'Oku lub też g.rzywną do 
10.000 guldenów". 

Jedyny owad morski 
ły się całkowicie do ~dy. Z lIliesłychMl/\ 
zwinnością, pluskwa morska sunie po po­
wierzchni wody, nie 1Jroszcza,c się o bune 
i i&1e .. Nie grozi jej niebezpieczeństwo n-

Wody oceanów posiadają niesłychane tonięcia, poniewat włochate nogi wydzie­
b<łgactwo odmian . lIlajrozmaitszych zwie- Jaja, masę oleistą. 
rząt. Wyobraźnia ludzka jest Z'a słaba dla I Owad ten odkryty został przez wyprawę 
odtwO'l'zemia sobie rótnoroo.ności form i naukową w roku 1816. WiP , 
~~ fauny morskiej. Jeden jedyny dział 

. :iiid!ogji nie je~ .w. morzu ll'epr&Z6D.wwan7. 

niksa", 'Oczywiście Żyd, zażądał odda­
lenia powództwa, stoją.c na stanowisku, 
że Drobner żąda kaucji czy wogóle pie­
niędzy zarobionych przez przestępstW'O. 
a wi~c jego żądanie jest niemoraln~ 
i ,.,Feniks" może sobie zatrzymać kau­
cję, jeśli ją otrzymało. Żądanie jego 
oczywiście oddąlon'O. Było 'Oho w pew­
nej mierze pośredniem stwierdzeniem 
istnienia kaucji, a więc i wspomnia­
nych już manipulacyj. Dalszy przebieg 
rozprawy wykazał w dalszym cią,gu, 
jak Tow. "Feniks" za wszelką. oonQ 
chce sprawę uchronić od szerszego fo.­
rum. Zaraz na wstępie adwokat • .Fe-> 
niksa" wyraził niezadowolenie z po­
w'Odu obecności przedtstawicieli prasy 
na rozprawie. 

-Nie dla innych oelów, jak dla tuszo.; 
wania sprawy utrzymuje Tow, "Fe­
niks" w Warszawie specjalnego adwo­
kata z Krakowa, niejakiego BasIera, 
Żyda. 

Ów BasI er złożył też na rozprawie 
z własnej (a zdaji! się nieprzemyślanej) 
inicjatywy następują.Ci! zeznanie. 0-
świadczył mianowicie: "Byłem prze­
słuchiwany przez policję państw'Ową. 
w Warszawie w sprawie, czy ,.Feniks" 
zapłacił Dobiji i Stankiewiczowi (z I. 
K. C. - red.) 100.000 zł'Otych za prze­
milczenie sprawy za mojem pośrednic­
twem. W sprawie tej oświadczyłem, 
że j a nigdy nie miałem poruczanych 
miSYj pośredniczenia w łapówkowej 
transakcji z L K. C. i w żadnym cha­
rakterze w transakcji t e j nie uczestni .. 
czyłem" (podkreślenia nasze - red.) .. 

Istotnie - prezważająea część pra­
sy, zwłaszcza tej normalnie lecącej na 
wszelkie sensacje, o całej tej sprawie 
nie pisze ani słowa. Obok już w~m­
nianych 57.000 złotych., wypłaconych 
Drobnerowi, aby zaniechał skarg są.do­
wych, 'Obiecywan'O mu nawet dożywot­
nią. rentę. Znów za samo wydostanie 
od Drobnera pewnych dokumentów~ 
względnie ich odpisów zapłaell "Fe.­
niks" aż 8.000 złotych. DotychezasowO 
odpowiedzią. na. wszystkie zarz;:at;y i u.­
jawni'One szczegóły afery jest gołosłow­
ne zaprzeczenie Tow . .,Feniks" i zarzut 
szantażu ze strony Drobnera. 

Niestety - co ze zdziWieniem trze. 
ba podkreślić - T.ow."Fenik~ nie 
m'Oże (albo i nie chce) roecyd'Ować 8~ 
na wytoczenie sprawy karnej rzeko­
memu szantażyście. Woli mU placU 
dziesią.tki tysięcy złotych. Spra~ tą. 
zainteresowały się władze. Wie już o 
niej ministerstwo skarbu od paru lat. 
Urząd śledczy Policji Państwowej .... 
Krakowie prowadzi w tej sprawie d0-
chodzenia. Interesuje się nią. Najwy&. 
sza Izba Kontroli w Warszawie, która 
nawet delegowała na roZJlrawę sp~a.l­
nego obserwatora.. Jednak niestety 
pozytywnych rezultatów nie widać. 
Niema ani umorzenia sprawy, ani 'Ogło-­
szenia rezultatu dcchodzeń. i Wytocze­
nia z urzędu sprawy karnej. 

Dla społeczeństwa. polskiego obojęf... 
ne je.st, jak się rozraehują. ze S'Obą. byli 
wspólnicy nieczystych interesów: 
Drobner i Tow. "Feniks". Ale nie jest 
i nie może być obojętne, co robią. w 
P'Olsce rÓŻne żydowskie "Feniksy". Nie 
może to być obojętne i dla państwa, a 
zwłaszcza dla jego skarbu, tak nieraz 
bezczelnie okradanego. Władze muszą. 
w te sprawy wkroczyć energiczniej, niż 
dotą.d. I albo 'Ogłosić, że wszystko w 
porzą.dku, albo znaleźć winnych i po­
cią.gną.ć ich do surowej odpowiedzial­
ności. Sprawa musi się skończyć są.­
.dem i kryminałem. Albo dI'a winnych 
z "Feniksa", albo dla Drobnera, jeżeli 
jego i świadków rewelacje okażą. się 
nieprawdziwe. O to ukaranie Drobnera 
powinn·o się postarać Tow. "Feniks", 
jako zainteresowane swem dobrem 
imj.eniem, jeśli poważnie traktuje za­
rzut szantażu. Co oczywiście nie prze­
są.dza ustosunkowania Si, polskiego 
społeczeństwo do tego zydowskiego 
towarzystwa. Sama rozprawa Dl'obnera 
~ lI8ikońezyła się jesxcze wyrokiem. 
Odi'~-_ do 20 styez:aia 1936 r. _ 




